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budujemy silną Ojczyznę!

nHineiAnio* Za ogłosi, pobiera się od wiersza mm. (7 
VJyiUSZunia* łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w 

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabata 
ndzlela się przy częstem ogłaszaniu. „Ołoa Wąbrzeski* wychodri 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, pcwspi 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

N r. 149 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 22 grudnia 1932 roku I Rok XII

Nowy rząd francuski Gwiazdka dla rodaków naszych 

na wyehodźtwie
PARYŻ. Skład now ego gabinetu  

przedstaw ia się jak następuje: pre ­

zes rady m inistrów  i m inister spraw  

zagranicznych Paul-B oncour, finanse  

C heron , roboty publiczne —  B onnet, 

spraw y w ew nętrzne —  C hautem ps, 

w ojna —  D aladier, lo tn ictw o  —  Pain- 

leve, m arynarka —  L eygues, ro ln ic ­

tw o —  Q ueuille , em erytury —  G alet, 

spraw iedliw ość —  G ardey , ośw iata—  

de M onzie, kolonje —  Sarrau t, pra ­

ca —  D alim ier, hygjena —  D anielou ,

— o-

handel —  de Jouęenel, poczta i te le­

graf —  E ynac, m arynarka handlow a  

—  M eyer. Podsekretarzam i stanu: w  

prezydjum rady m inistrów  Frot, w  

m inisterstw ie spraw w ew nętrznych  

Israel, dla spraw  gospodark i narodo ­

w ej Patenotre, w m inisterstw ie lo t­

nictw a B ernier, do spraw nauczania  

technicznego D ucos, spraw  sztuk pię ­

knych —  M istier, w ychow ania fizycz­

nego —  M arcom bes.

Nikt nie eheial objąć teki ministra
PARYŻ. Prasa francuska podkreś­

la , że zaszedł fak t nienotow any jesz­

cze w rocznikach R epublik i Francu ­

sk iej: nie m ożna było znaleźć niko ­

go, ktoby chciał objąć tekę m inistra  

skarbu i w ziąć na sw e bark i nie ­

w dzięczne zadanie kierow ania finan ­

sam i Francji. O dm ów ili kolejno: Pie- 

tri, de M onzie, G eorges B onnet. Z a­

m ierzano już ofiarow ać tekę m inistra  

Skarbu  kom uś z parlam entu ; pertrak ­

tow ano m ianow icie z prof. R istem , 

który jednak propozycję tę odrzucił. 

O statecznie Paul-B oncour zw rócił się  

do C heron ‘a. D ziennik i zaznaczają, 

że na  w iosnę 1931 roku  C heron , opusz ­

czając m inisterstw o skarbu , pozosta­

w ił w kasie 19 m iljardów 17 m iljo- 

nów franków . T e stezauryzow ane 

m il  jardy  rozpętały  apety ty  ze  w szech- 

stron : funkcjonarjuszy  państw ow ych, 

b. kom batan tów  i t. d. U chw alono no ­

w e w ydatk i i now e ulg i podatkow e,

Straszne skutki powodzi
> DOMY ZAWALONE - GÓRY GROżĄ ZAWALENIEM.

PARYŻ. W skutek ostatn ich opa ­

dów  śn ieżnych w  Pirenejach , powódź 

w trzech departam entach francuskich , 

leżących  u  stóp w schodnich Pirene ­

jów , przybrała na sile. Praw ie wszy­
stkie rzeki jak  B asse, G agren , M ondo-  

ny i t. d. wystąpiły z brzegów. N ie­

które olbrzym ie zbocza górskie grożą 

oberwaniem się. W sie, leżące u stóp  

tych gór, zagrożone są zniszczeniem . 

L udność ew akuow ano.

W  w ielu m iejscach koło Perp i­

gnan została zm yta szosa oraz zerw a­

na lin ja kolejow a na przestrzen i kil­

kuset m etrów . N iektóre w sie pozba­

w ione są św iatła przez zalan ie elek ­

trow ni i odcięte są od reszty św iata, 

tak iż dowóz żywności odbywa się 

samolotami.

W  m iejscow ości A m elie-lesB ains  

W oda podm yła szereg dom ów , które  

N aw aliły  się. O fiar w  ludziach niem a

Jeden  z pułków  piechoty  strzelców  

senegalsk ich oraz źandarm erja pom a ­

aż w reszcie pow stał deficy t w  w yso ­

kości 15 m iljardów  franków .

W  jak i sposób deficy t ten  pokryć?  

C zy  przez w prow adzenie now ych  po ­

datków  w  okresie obecnego ostrego  

kryzysu gospodarczego , czy przez  

zaciągnięcie now ych  pożyczek , w tedy  

gdy trzeba uregulow ać dotychczaso ­

w e długi, od których odsetk i pochła ­

niają znaczną część finansów  Skarbu  

państw a —  oto kw estje , których roz­

w iązanie spadnie na bark i m inistra  

skarbu .

PARYŻ. W  sk ład now ego gabine­

tu francuskiego w chodzi w edług za ­

w odów : 12 adw okatów , 6 docentów  u- 

niw ersy tetów , 5 dziennikarzy  i litera­

tów , 2 lekarzy , jeden inżynier agro- 

nom ji, jeden kupiec, jeden dyrektor  

koncernu dziennikarsk iego , 1 w yższy  

urzędnik  R ady Stanu  i jeden czło  rek  

Francuskiej A kadem ji U m iejętności.

gają przy ratow aniu dobytku i ew a ­

kuacji ludności. Poziom rzek i O rb  

w zrósł o kilka m etrów . M iejscow ość  

B eziers sto i pod  w odą, podobnie jak  i 

C arcassonne, gdzie kom unikacja  po  u-  

licach i ogrodach odbyw a się na ło ­

dziach . Poziom rzek i A ude nadal 

w zrasta.

NAPAD NA BAL TOW. „MIŁOŚĆ 

BLIŹNIEGO44.

WIEDEŃ. D ziennik i w iedeńskie  

donoszą z Jass: W  niedzielę  o  północy  

grupa  m łodych  antysem itów  w targnę  ■ 

ła do sali, gdzie odbyw ał się bal, u-  

rządzony przez tow arzystw o dobro ­

czynne „M iłość B liźn iego 44 . N apastn i­

cy pobili pałkam i uczestn ików  balu , 

ran iąc 40 osób , w  ten 15 ciężko . O so ­

by, które uciekały z lokalu na ulicę. 

były  rów nież  pobite .

— »:—

J. E m . K s. K ardynał Prym as H lond ofiaro ­

w ał 15.000 opłatków z zieloną gałązką pol­

sk iej choiny , przesy łając „drogim  R odakom  

na obczyźnie czułe życzenia radosnych św iąt 

B ożego N arodzenia i obfitych łask B ożych w  

N ow ym  R oku.“

D o opłatka został dołączony śliczny obraz  

ścienny M atki B oskiej C zęstochow skiej z sło ­

w am i:

„O piece N ajśw . M arji Panny, K rólow ej 

K orony  Polsk iej, polecam  w szystk ich  drogich  

R odaków  na O bczyźnie.

K s. A ugust K ard . H lond, Prym as Polsk i.’4 

Stow arzyszenie „O pieka Polska nad  R oda­

kam i na O bczyźnie w ysłało 15.000 kom pletów  

daru gw iazdkow ego do polsk ich placów ek  

duszpastersk ich , do organizacyj polsko-kato-  

lick ich , do insty tucyj chary tatyw nych oraz 

do w szystk ich poselstw i konsulatów pol­

sk ich zagranicą w raz następującym  listem :

„U kochani R odacy!

N ie stać nas dzisiaj na w ielk ie dary , je ­

dnak ufam y, że to uczucie serdeczne, jak ie  

pragniem y w yrazić, przesyłając z polecenia  

J. E m . K s. K ard . Prym asa, W aszego w spania ­

łom yślnego i dobrego O piekuna, nasz trady ­

S. M. P. stoi ponad wszystkiemi 
partiami

ZE ZJAZDU RADY NACZELNEJ ZJEDNOCZ. MŁODZIEŻY POLSKIEJ.

W  Poznaniu odbył się zjazd R ady  

N aczelnej Z jednoczenia M łodzieży  

Polsk iej, centrali kato lick ich SM P. —  

W zięli w  nim  udział przedstaw iciele  

E piskopatu , w ładz państw ow ych, or­

ganizacyj społecznych oraz delegaci 

SM P., z obszaru całej R zeczypospoli­

te j. Pan Prezydent R zeczypospolitej  

przesłał zjazdow i życzenia pom yśl­

nych obrad , za które zjazd podzięko ­

w ał w  depeszy , w yrażającej zarazem  

hołd  G łow ie Państw a.

W  referatach i dyskusji om ów io ­

no szczegółow o spraw ę rekolekcyj 

zam kniętych , jako jednego z najw aż ­

niejszych zagadnień  w  dziedzin ie  A k ­

cji K atolick iej, dalej spraw ę w ycho ­

w ania państw ow ego, stosunek SM P. 

do party j politycznych i do organiza ­

cyj konkurencyjnych , niek tóre zaga ­

dnien ia ośw iaty pozaszkolnej, aktual­

ne prądy i zagadnien ia dotyczące  

m łodzieży żeńskiej, pozatem  pow zię­

to szereg uchw ał natury organiza­

cyjnej.

Z jazd stw ierdził, że SM P. jako or­

ganizacja A kcji K atolick iej zgodnie z  

statu tem  stały zawsze i stoją poza i 
ponad wszelkiemi partjami politycz­
nemu W osobnej uchwale podkreśla 

Rada Naczelna ważnoość i znaczenie 

wychowania państwowego, które do­
konywać się musi w obrębie i na fun­
damencie ogólnego wychowania, o- 
partego z natury rzeczy przedewszy- 

stkiem na religji i moralności. Stw ier­

dziw szy , że SM P. zaw sze upraw iało  

w  należyty sposób w ychow anie pań ­

cyjny polsk i biały opłatek , będzie tym  jas­

nym prom ykiem z O jczyzny, który w sza­

rzyznę życia i w alki o byt w niesie otuchę i 

siłę do w ytrw ania na dalek im  posterunku.

N iech w cichy w ieczór w igilijny szczęści 

W am B oża D ziecina przeobficie , niech bło ­

gosław i K rólow a Polsk i C zęstochow ska  

M ar ja , niech W am  doda sił i m ocy do w y ­

trw ania w św iętej w ierze O jców  i gorącem  

przyw iązaniu do M atki O jczyzny.

B ądźcie pew ni, że w  Polsce biją ku W am  

gorące bratn ie serca, których w yrazicielką  

jest „O pieka Polska nad R odakam i na O b ­

czyźnie 44, co zdała czuw a i czuw ać będzie nad  

W am i, D rodzy R odacy .

W  te j m yśli przesy łam y W am  z O jczyzny  

najszczersze pozdrow ienia i najczulsze  życze­

nia radosnych św iąt B ożego N arodzenia i 

błogosław ionego  N ow ego R oku 44.

D alej m iłą niespodzianką będą życzenia  

dzieci polsk ich z kraju . D zięki zarządzeniu  

kuratora p. dr. Pollaka —  dzieci szkół w y ­

działow ych i pow szechnych z W ielkopolsk i i 

Pom orza, w ykonały m nóstw o pięknych rze ­

czy: m alow anki, w ycinanki i t. d. (K A P.)

stw ow e, poleciła R ada w szystkim  o- 

gniw om organizacyjnym , by i nadal 

spraw ie w ychow ania państw ow ego  

należytą pośw ięcono  uw agę. W  dys ­

kusji w skazyw ano na liczne i w ielk ie  

przeszkody, jak ie organizacja SM P. 

napotyka w  sw ojej pracy , a które w  

w ysokim  stopniu utrudniają przepro ­

w adzenie w ychow ania państw ow ego  
w  SM P.

OHYDNE MORDERSTWO 

SEKSUALNE.

BERLIN. W  G oernitz pod L ip ­

sk iem dokonano ohydnego m ordu na  

tle seksualnem . W  przepływ ającej w  

pobliżu rzeczce m ieszkańcy znaleźli 
ciało trzyletniej córeczki jednego z 

miejscowych robotników, którą ktoś  

uprow adził z przed dom u rodziców . 

O kazało się, że dziecko , po zniewole­
niu zostało w bestjalski sposób udu­
szone i wrzucone do wody. Sprawców 

dotychczas nie  w ykryto .

— o—

SKAZANIE TERORYSTÓW.

LUBLIN. W  Sobolew ie odbyła  się  

w  sądzie rozpraw a przeciw ko terory- 

stom , którzy wstrzymywali wieśnia­
ków, jadących na targ i w  okresie 

„bojkotu rolnego44. 5 osób sąd skazał 

na 6 m iesięcy  w ięzien ia.
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Krwawy napad rabunkowy
DWIE OSOBY ZABITE. - ZBRODNIARZA UJĘTO.

Ludwika Ludzika, celem  powiadom ie­
nia władz śledczych. Ludzik, wcho­
dząc do lokalu, w którym m ieści się 
posterunek  policji, zastał tam  niezna­
nego osobnika, który strzelił do nie­
go dwukrotnie, raniąc go w brzuch i 
pierś. Ranny stoczył z napastnikiem  
walkę, usiłując go zatrzymać, a na­
stępnie gonił uciekającego kilkana ­
ście kroków. Napastnik zbiegł. Ran ­
nego policjanta przewieziono w sta­
nie groźnym  do szpitala, gdzie zm arł. 
Policja zarządziła pościg i bandytę  
schwytano.

SOSNOWIEC. W  nocy z 16 na 17. 
bm . dokonano w Kazim ierzu powia­
tu będzińskiego krwawego  napadu ra­
bunkowego na sklep zegarm istrzow ­
ski W odzisławskiego. Jeden z sąsia­
dów ’ W odzisławskiego St. M iglus, sły ­
sząc podejrzany hałas, wybiegł na  
schody. W  tej sam ej chwili dano do  
niego dwa strzały, które raniły go  
śm iertelnie. Niezwłocznie zaalarmo­
wano kom endanta posterunku, który  
po przybyciu  na m iejsce z dwom a po ­
sterunkowym i i po stwierdzeniu fak ­
tu napadu wysłał posterunkowego

Śmiercią na krzyżu chcial odwrócić klęskę 
kryzysu 

ZBIOROWY OBŁĘD RELIGIJNY.

W e wsi Grybowszczyzna, w pow. 
sokolskim , włoścf. Eljasz Klim owicz 
uchodzi za „świętego", gdyż sprzeda! 
całe gospodarstwo i za uzyskane pie­
niądze wybudował cerkiew , —  „Pro­
rok" i „święty  ojciec IIja", jak go na­
zywają chłopi, m a taki wpływ  na lud ­
ność okoliczną, że tłum y ciągną z są­
siednich wiosek, żeby wysłuchać jego  
„nauki".

Ostatnio do Grzybowszczyzny  
przybyła liczna grom ada, która przy­
prowadziła ze sobą jakiegoś starca i

kobietę, dźwigających krzyż, — Na  
krzyżu tym , za własną zgodą m iał być  
um ęczony starzec, pragnąc zawisnąć  
przed cerkwią, wybudowaną przez 
Klim owicza. Tłum rozebrał starego i 
już rozłożył go na krzyżu, gdy na  
szczęście nadszedł „ojciec IIja", który  
nie dopuścił do wykonania zbrodni, 
pod wpływem zbiorowego obłędu re­
ligijnego. Podobno m ęką na krzyżu  
chciał starzec odwrócić od ludu klę­

skę kryzysu.
——

BANK W... FORTEPIANIE.

Kiedyż nauczymy się doceniać instytucje 
bankowe ?

Wielki meteoryt spadl na Wileńszczyźnie
kości, którego jak tw ierdzą m ieszkańcy 
poprzednio nie było, Z pobliskich krze­
wów  pozostały jedynie strzępy.

W  najbliższym czasie wyjechać m a 
na m iejsce specjalna kom isja, złożona ; 
przedstawicieli świata naukowego ce­
lem przeprowadzenia bliższych badań, ’

Wilno. Przed  kilku dniami w  okolicy  
wsi Klepaczew w powiecie wileńsko - 
trockim spadł wielki meteoryt.

Poszukiwania doprowadziły w dniu  
wczorajszym  do wykrycia m iejsca spad­
ku, które znajduje się w  odległości 8 km . 
od Klepaczewa,

W zagajniku  natrafiono na dół o śre­
dnicy ponad 10 m . i o znacznej głębo — o—

CZYSZCZENIE GM ACHU PARLAM ENTU AM ERYKAŃSKIEGO.

Czynione są starania, by am erykański capitol, gm ach parlam entarny przygotować na przyjęcie  

nowych posłów. Na obrazku naszym widzim y zewnętrzne czyszczenie gm achu.

Z Tomaszowa donoszą:
Rodzina jednego z przemysłów 

ców tomaszowskich, zmarłego przed 
kilku laty p. S., wezwała w tych 
dniach pewnego stroiciela, celem do­
prowadzenia do porządku fortepianu, 
stojącego już od dłuższego czasu bez 
użytku. Jakież było zdumienie stroi­
ciela, gdy badając przyczynę przytłu­
mienia tonu, znalazł pod strunami 
paczki z wielkiemi ilościami bankno­

tów. Było tam kilkaset tysięcy marek 
niemieckich starego typu, około 70 
tysięcy koron austr jackich, oraz prze­
szło 50.000 rubli carskich. Przechowy­
wany w ten sposób przez zmarłego 
przemysłowca w fortepianie majątek 
przedstawiał swego czasu olbrzymią 
wartość, dziś banknoty te są oczywi­
ście bez wartości.

Gdyby były pieniądze złożone w 
banku, napewno by przyniosły zyski!

DZIENNIK DLA LUDNOŚCI POL­
SKIEJ W PRUSACH WSCHODNICH

PIŁA. — „Głos Pogranicza", który  
wychodził dotychczas od kilku lat ja ­
ko tygodniowy dodatek do „Gazety  
Olsztyńskiej" zawiadamia swych czy­
telników, że od 1 stycznia będzie wy ­

chodził jako dziennik pod nazwą —  
„Glos Pogranicza i Kaszub". „Głos 
Pogranicza" zdobył sobie całkowite 
uznanie ludności odważnem występo ­
waniem  w  obronie polskości i ściągnął 
na siebie nienawiść niem iecką. Prze­
kształcenie go na dziennik jest speł­
nieniem  dawnych już życzeń ludności 
polskiej na' Pograniczu i na Kaszu ­
bach.

—o—

NOWE MIASTO POWSTAŁO 

WE WŁOSZECH.

RZYM. M ussolini dokonał uroczy ­
stej inauguracji nowego m iasteczka 
pod nazwą Littoria, założonego przez 
b, uczestników  wojny o 60 kilom e­
trów  na południe od Rzym u. Ludność  
Littorii stanowi 10 tysięcy rolników, 
b. uczestników  wojny. M iasteczko po ­
siada urząd m iejski, pocztę, dworzec  
kolejowy, szpital itd. W szystkie bu ­
dynki powstały ściśle podług wskazań  
hygjeny i w  m yśl najnowszych m etod  
architektonicznych. M ussolini wygło­

sił długie przem ówienie, podkreśla­
jąc znaczenie powstania wzorowego  
m iasteczka, które jest wyrazem  twór­
czych dążeń faszyzm u. Przemówie­
nie M ussolińiego było oklaskiwane z 
niesłychanym entuzjazmem . Cały ob ­
chód m iał przebieg niezm iernie uro­
czysty.

Z POMORZA
— Grudziądz. (Odznaczenie harce­

rza), Alfons Jabłoński, harcerz odzna­
czony został m edalem za ratowanie gi­
nących, Jabłoński w  idniu 15 lipca wy­
ratował z W isły 2 tonące dziewczynki,

— Kościerzyna. i(Napad rabunkowy). 
Na szosie Dęlbogóry— Niedam owo napa 
dło w  ub, poniedziałek dwóch niezna­
nych sprawców na p, Czapiewskiego z 
Niedam owa. Napastnicy uderzyli p, Cza­
piewskiego pałką w  głowę, a obezwład­
niwszy  go zabrali m u 100 zł, i Zbiegli,

— o —

Poznańskie
— Leszno. (W ielka afera przemytni­

cza), W ykryto tu wielką aferę przem yt­
niczą, Przem ytnicy m asowo przemycali 
z Niem iec kokainę. Na czele przem ytni­
ków stał kom endant Straży Granicznej 
m ajor Siedlecki, dyr. Kasy Chorych  
Roszkiewicz z Rawicza oraz lekarz J, 
K , z Leszna. W szystkich aresztowano.

— Sieradz. (Napad rabunkowy) W e  
wsi W aliszew  dokonano na rolnika W a­
lentego Przybyłę napadu rabunkowego. 
Bandyta podczas napadu zabił Przybyłę,

— Kosów, pow. świecki, (Napad ban- 
.’dycki), W  nocy dokonano  napadu rabun­
kowego  na m ieszkanie Pytlurowej Berty, 
Dwóch zam asikowanych  osobników  wła­
m ało się oknem do m ieszkania. Jeden  
pochwycił Pytlerową i trzym ał ją za szy­
ję, by nie m ogła krzyczeć, drugi zabrał 
200 zł, gotówki, kilkanaście paczek pa­
pierosów i cygar, poczem z łupem  zbie-

TRAGICZNY KONIEC GŁUPIEGO

ZABŁĄKI.

Katowice. Uczeń gim nazjalny Józef 
Konieczny założył się ze swym kolegą 
że w  czasie przejazdu  pociągiem  wejdzie  
na dach wagonu i przejdzie wzdłuż po­
ciągu. W pewnym m om encie pociąg  
wjechał pod wiadukt i Konieczny ude­
rzywszy głową poniósł śm ierć na m iej­

scu, —

CZECHOSŁOWACKA WYTWÓRNIA 

OBUWIA „BATA“ DĄŻY DO OPANO­

WANIA RYNKÓW AFRYKAŃSKICH 

I INDYJSKICH.

Gdynia. W najbliższy wtorek  lub śro  
dę oczekiwany jest w Gdyni czechosło­
wacki statek „M orava", należący do fa­
bryki obuwia „Bata",

Statek ten zabierze drugi z kolei 
transport butów  i urządzeń sklepowych 
„Bati", przeznaczonych do Afryki i In- 
dyj. Razem  z tym  transportem wyjeżdża  
także 60-ciu wykwalifikowanych sprze­
dawców, udających się z Czechosłowa­
cji do sklepów „Bati" w  Indjach i Afry­
ce, —

Obecny kierownik firm y Jan Bata, 
syn niedawno zm arłego tragicznie To­
m asza Bati będzie osobiście dozorował 
załadowania transportu.

— Poznań. (Defraudacja) W II Urzę­
dzie Skarbowym s^kwestrator Paweł 
Kryś dokonał defraudacji tysiąca zło  
tych,

— Inowrocław, (Śm ierć robo-tnika). 
Na dworcu towarowym najechany  został 
przez pociąg robotnik: W ładysław Ci 
szewski, który po przewiezieniu do  
szpitala zm arł.

— Trębaczów, pow. Koźm in. (Tra­
giczna śm ierć kowala). Tragiczną śm ier­
cią zginął wskutek eksplozji aparatu  
karbitowego kowal Konrad Schreiber. 
Aparat eksplodował podczas spawania 
żelaza.

Skróty
* ESSEN. W ładze holenderskie po porożu- 

m ieniu się z władzam i niem ieckiem i schwytały 

na granicy niem iecko-holenderskiej bandę, —  

złożoną z 7 osób, trudniącą się przem ytem ko­

kainy. U członków bandy znaleziono większe 

ilości kokainy.

* ESSEN. Na kopalni Concordia w Ober­

hausen usuwające się zwały węgla przysypały  

kilku górników. Jeden z nich, polak Stanisław  

Ziem iak, m imo natychm iastowej pom ocy zm arł.

* KRÓLEW IEC. W pobliżu Kahlbergu na 

M ierzei W iślanej wyłowiono fokę ważącą 

200 kg.

— Godziesz. (Zabity na jarm arku). 
Podczas jarmarku doszło do krwawej 
bójki. Zabity został kłonicą Filip Eisig.

— Wieluń, (Zagadkowa zbrodnia). 
Podczas kopania fundam entów  znalezio ­
no 2 kościotrupy ,razem  związane. Jak  
wynika z doichodzeń, popełniona zosta­
ła zbrodnia. Policja prowadzi dochodze­
nia. —

— Łódź pow Gostyń, (Spadające 
drzewo zabiło robotnika), W folwarku  
Łódź został zabity przez spadające  
drzewo robotnik M arcin Szelbel.

o:

Z kraju
— Lublin. (Aresztowanie kom ornika) 

Za dokonane nadużycia na kwotę 12 
tys, złotych aresztowany został kom or­
nik Juljan Szyller,

— Sejwy, pow, Białystok, (Zabity  
podczas bójki), W  bójce zabity  został u- 
derzeniem kija Stanisław Kul  win. Za­
bójcę, W acława Kuniewicza przytrzy ­
m ano, —

— Lwów. {Sam obójstwo żony inży­
niera) Żona inżyniera, Kazim iera Hup- 
pentalowa z Sanoka popełniła sam obój­
stwo, rzucając się pod pociąg. Ciało sa­
m obójczyni było rozszarpane i poroz­
rzucane kilkanaście m etrów  od wypad­
ku. —
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przedevszystkiem zagraża dzieciom 
W a lc z y ć  z  g ru ź l ic ą  m u s i  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o .

M iu z iic a  je s t n a jo a ra z ie j ro z p o w s z e -  

c n n u u n ą c u o ro o ą z a ra z u iw ą . w ro is c t  

c h o ru je  n a  m ą  o i k o i o  7 o u ,v u v  iu o z i , z  K to  

ry c n  z o u ^ o u  z ^ g ra z a  z a ro w iu  s w e g o  o  

to c z e n ia . K o -z n o s tc ie ie m z a ra z K o w  je s t 

c z io w ie K  c n o ry  n a  g ru ź l ic ę , K tó ry  p rz y  

K a s z iu , K ic n a n iu  a  n a w e t g io sn e j ro z m o  

w ie , ro z s ie w a  w  p o s ta c i n ro n n y c n  K ro -  

p e ie K  s im ę w ra z  z z a w ie ra ją c ą  z a ra z k i  

p lw o c in ą . W  y s c n n ię ta  p lw o c in a , u n o s z o ­

n a  z  K u rz e m  u l ic z n y m  z  p o a io g , u o ra ń  i  

b ie l iz n y  c n o ry c n  —  to  ta k ż e  z ro u io  z a ­

r a z y . u z ie c i z a ra ż a ją  s ię ró w n ie ż  p rz e z  

m ie K O  K ró w  c n o ry c n  n a  g ru ź l ic ę o y d ię  

c ą . U d  c n w il i  z a ra ż e n ia  d o  w y b u c n u  c n o  

ro o y  w  c a ie j p e in i m o g ą  p rz e m in ie  la ta  

c a le . C z ę s to  c n o ro b a  ro z w ija  s ię  p o d s tę -  

p m e  i i o s o b n ik  .b ę d ą c y  w  s ta d ju m  c n o ro  

o y  g ro ź n y m  m e  ty lk o  d la  je g o  ż y c ia , le c z  

i a ia  z d ro w ia  o to c z e n ia , m o ż e c z u ć  s ię  

w z g lę d n ie d o b rz e  i o c n o ro b ie  s w e j n ie  

w ie d z ie ć . W s k u te k  te g o  c h o ro b a  ta  b y ­
w a  c z ę s to z b y t p ó ź n o  ro z p o z n a w a n a ,  

k ie d y  ju ż  le c z e n ie  je j m a  m n ie j p o m y ś l­

n e  w id o k i  p rz y w ró c e n ia  c a łk o w ic ie  z d ro  

w ia . Z  p o w o d u  d u ż e g o  ro z p o w s z e c h n ię '  

n ia  w ię k s z o ś ć  lu d z i s ta le  s ty k a  s ię  z  c n o  

ry m i n a  g ru ź lic ę  i w y s ta w io n a je s t n a  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o z a ra ż a n ia s ię n ią .  

N a jła tw ie j u le g a ją  z a ra ż e n iu  d z ie c i  s z c z e  

g ó ln ie j z  o to c z e n ia  c h o ry c h .
R o z s z e rz a n iu  s ię  te j c h o ro b y  s p rz y ja ­

ją  p rz e lu d n io n e , c ie m n e , w ilg o tn e  m ie s z ­

k a n ia , z łe o d ż y w ia n ie , p rz e p ra c o w a n ie  

i n a d u ż y w a n ie t r u n k ó w .
O d  g ru ź l ic y  m o ż n a  s ię  u s tr z e c ,  z a c h o  

w u ją c  p e w n e  o s tro ż n o ś c i . N a le ż y  u n ik a ć  

s ty c z n o ś c i z c h o ry m i n a  g ru ź l ic ę , z  k a -  
s z lą c y m i i p lu ją c y m i P rz e d e w s z y s tk ie m  

p rz e d  z e tk n ię c ie m  s ię  z  ta k im i c h o ry m i  

n a le ż y  c h ro n ić  d z ie c i , n ie  d o p u s z c z a ć  a -  
b y  b y ły o n e p ie lę g n o w a n e , c a ło w a n e

P R Z Y Z N A N IE N A G R Ó D T E A T R A L N Y C H  

P . M IN IS T R A  W . R . I O . P . Z  O K A Z J I U R O ­

C Z Y S T O Ś C I K U  C Z C I S T A N IS Ł A W A  

W Y S P IA Ń S K IE G O .

W A R S Z A W A . P . M in is te r W y z n a ń  R e lig i j­

n y c h  i O ś w ie c e n ia  P u b lic z n e g o  n a  w n io s e k  K o ­

m is ji S ę d z io w s k ie j k tó ra w  s k ła d z ie  p p . S ta n i ­

s ła w a S ta n is ła w s k ie g o , J u l ja n a W o ło s z y n ó w - 

s k ie g o  i R o m a n a  Z rę b o w ic z a  o b je c h a ła  c a łą  P o l­

s k ę i b y ła o b e c n a  n a  w s z y s tk ic h  p rz e d s ta w ie ­

n ia c h  s z tu k  W y s p ia ń s k ie g o , p o d p a d a ją c y c h  p o d  

z a s a d y k o n k u r s u  p rz y z n a ł:

1 . W  d z ia le r e ż y s e r s k im  n a g ro d ę w  w y s o ­

k o ś c i 2 ,0 0 0  z ł . p , L u d w ik o w i S o ls k ie m u  z a d o ­

s k o n a łą w  r a m a c h  t r a d y c jD u a l is ty c z n e g o  u ję c ia  

r e ż y s e r ję „ W e s e la " w  T e a tr z e N a ro d o w y m  w  

W a rs z a w ie o ra z w y ró ż n ie n ia e x  a e p u o  p p . J a ­

n u s z o w i S tra c h o c k ie m u  z a u m ie ję tn e d o s to s o ­

w a n ie r e ż y s e r ji d o k o n c e p c j i in s c e n iz a c y jn o -  

d e k o ra to r s k ie j ( „ P o w ró t O d y s a " , T e a tr W ie lk i ,  

L w ó w ) i M ie c z y s ła w o w i S z p a k ie w ic z o w i z e  p e ł ­

n e  p ie ty z m u  w y s u n ię c ie  w  r e ż y s e r j i n a  p ie rw s z y  

p la n  w a lo ró w  s ło w a  i w ie r s z a ( „ Z y g m u n t A u ­

g u s t" T e a tr n a  P o h u la n c e , W iln o ) .

2 .  W  d z ia le  d e k o ra to rs k im  n a g ro d ę  w  w y s o ­

k o ś c i 2 ,0 0 0  z ł . p . A n d rz e jo w i P ro n a s z c e z a  w y ­

s o c e o ry g in a ln e ro z w ią z a n ie m o n ta ż u s c e n ic z ­

n e g o o ra z s h a rm o n iz o w a n ie e le m e n tó w  m a la r ­

s k ic h , k o s t ju m o w y c h i ś w ie t la n y c h w  „ P o w ro ­

c ie  O d y s a "  w  T e a tr z e  W ie lk im  w e  L w o w ie  o ra z  

w y ró ż n ie n ia e x  a e q u o p p . F e l ik s o w i K ra s s o w ­

s k ie m u  z a p o m y s ło w e a  p e łn e n a s tro ju  i p ro ­

s to ty  s k o m p o n o w a n ie iz b y  w e s e ln e j ( „ W e s e le  

T e a tr P o ls k i, B y d g o s z c z ) i W ie s ła w  o w i M a k  o j -  

n ik o w i z a c e lo w e p o tr a k to w a n ie o p ra w y  s c e ­

n ic z n e j w y łą c z n ie  ja k o  t ła  d la  s ło w a  p o e ty c k ie ­

g o ( „ Z y g m u n t A u g u s t" , T e a tr n a P o h u la n c e , 

W iln o ) ,

3 .  W  d z ia le  a u to r s k im  n a g ro d ę w  w y s o k o ś c i  

2 .0 0 0  z ł . p . J u l ju s z o w i  O s te rw ie  z ą  g łę b o k o  p rz e ­

m y ś la n ą  i ś w ie tn ie  o d tw o rz o n ą  ro lę  K o n ra d a  w  

„ W y z w o le n iu " w  T e a tr z e  M ie js k im  im . J . S ło ­

w a c k ie g o  w  K ra k o w ie .

O p ró c z  n a g ro d y  p rz y z n a ł p . m in is te r w  d z ia ­

le a k to rs k im  s ie d e m  w y ró ż n ie ń , a  to  p p , S te fa ­

n o w i J a ra c z o w i z a s i ln e a k c e n ty t r a g ic z n e w  

m o n o lo g u  k o ń c o w y m  (S a m u e l , „ S ę d z io w ie " , —  

T e a tr A te n e u m , W a rs z a w a ) J e rz e m u  L e s z c z y ń ­

s k ie m u  z a  k u n s z t m ó w ie n ia  w ie r s z a (P a n  M ło ­

d y , „ W e s e le " , T e a tr N a ro d o w y , W a rs z a w a ) , —  

p rz e z  n ic h  i w s p ó ln ie z n ie m i s y p ia ły .  

\V s z y s tk ic h  n a le ż y  p o u c z a ć  o  o d p o w ie d -  

n ie tm  z a c h o w y w a n iu  s ię  p o d c z a s k a s z lu  

i k ic h a n ia  w  c e lu  u n ik n ię c ia  ro z p ry s k i ­

w a n ia  s ię d ro b n y c h  k ro p e le k  ś l in y  w o ­

k o ło  s ie b ie ( id lz ie c i w d ra ż a ć  d o  te g o  o d  

la t n a jm ło d s z y c h ) , a b y p o d c z a s ty c h  

c z y n n o ś c i o d w ra c a l i g ło w ę  o d  o to c z e n ia  

i z a s ła n ia l i u s ta  c h u s te c z k ą , p lu li ty lk o  

d o s p lu w a c z e k , n ig d y  z a ś n a  p o d ło g ę  

lu b  u l ic ę ; a b y  w s z y s c y , a  s z c z e g ó ln ie j  

d z ie c i , u ż y w a li ty lk o  d la  s ie b ie  p rz e z n a ­

c z o n y c h  n a c z y ń  s to ło w y c h , n o ż y  i w i-  

d e lc y , o ra z s p a li o d d z ie ln ie  n a  w ła s n e j  
p o ś c ie l i . M a ły m  d z ie c io m  w in n o  s ię  p o ­

d a w a ć  m le k o  k ro w ie ty lk o  g o to w a n e .  

W s z y s c y  m u s z ą  p a m ię ta ć , ż e  w id n e , s ło ­

n e c z n e  m ie s z k a n ie , c z ę s te  ic h  p rz e w ie ­

t r z a n ie  n a w e t w  z im ie , c z y s te  u tr z y m y ­

w a n ie  c ia ła  p rz e z  c o d z ie n n e  je g o  m y c ie ,  
n a le ż y te  o d ż y w ia n ie , o id p o w ie d n i o d p o ­

c z y n e k  p o  p ra c y , w y s tr z e g a n ie  s ię  t r u n ­

k ó w  —  s ą  to  n a js k u te c z n ie js z e  s p o s o b y  

z a c h o w a n ia  z d ro w ia .

W c z e s n e  ro z p o z n a n ie  c ie rp ie n ia  p rz e z  

le k a rz a  i o d p o w ie d n ie  le c z e n ie  m o ż e  n ie  

je d n o k ro tn ie  o c a lić ż y c ie  i p rz y w ró c ić  

z d ro w ie .

W a lk ę  z  g ru ź l ic ą  m u s i  p ro w a d z ić  c a ­

łe  s p o łe c z e ń s tw o  —  o b o w ią z k ie m  k a ż ­

d e g o  o b y w a te la  k ra ju  je s t c z y n n y  w  n ie j  

u d z ia ł . C a ły  k ra j m u s im y  p o k ry ć  s ie c ią  
p o ra d n i , o d p o w ie d n ią  i lo ś c ią  s p e c ja ln y c h  

s z p i ta l i i s a n a to r jó w , a b y  w s z ę d z ie  k a ż ­

d y  m ia ł z a p e w n io n ą p o m o c le k a r s k ą  i  

o p ie k ę  p ie lę g n ia rs k ą . M u s im y  s tw o rz y ć  

ty le łó ż e k  w  s z p i ta la c h i s a n a to r ja c ń ,  
a b y  k a ż d y  p o c z ą tk u ją c y  c h o ry  m ia ł m o ­

ż n o ś ć  k u ra c j i , a  n ie b e z p ie c z n i d la  o to ­

c z e n ia  m o g li b y ć  w c z a s  o d o s o b n ie n i i le ­

c z e n i .

B a rb a rz e L u d w iż a n c e z a s z c z e ro ś ć i p ro s to tę  

w y ra z u (P a n n a M ło d a , „ W e s e le  , T e a tr M ie j 

s k i im . J . S ło w a c k ie g o , K ra k ó w ) , A lf re d o w i  

S z y m a ń s k ie m u  z a  p o w a ż n y  w y s i łe k  a r ty s ty c z n y  

( ro la ty tu ło w a , „ Z y g m u n t A u g u s t , T e a tr n a  

P o h u la n c e , W iln o ) , J ó z e fo w i W ę g rz y n o w i z a  

s u g e s ty w n o ś ć to n u  i w y ra z is to ś ć s ło w a (S ta ń  

c z y k , „ W e s e le " , T e a tr N a ro d o w y , W a rs z a w a ) , 

W a n d z ie Z b ie rz o w s k ie j z a p ra w d z iw o ś ć u c z u ­

c ia i b e z p o ś re d n io ś ć e k s p re s j i d ra m a ty c z n e j  

( J e w d o c h a , „ S ę d z io w ie " , T e a tr P o ls k i, T o ru ń )  

o ra z Z b ig n ie w o w i Z ie m b iń s k ie m u z a t ra fn e u -  

ję c ie in te le k tu a ln e j s t ro n y  ro l i (P o e ta , „ W e s e ­

le " , T e a tr N a ro d o w y , W a rs z a w a ) .

N ie z a le ż n ie o d n a g ró d i w y ró ż n ie n ia T e a -  

a ln y c h  p rz y z n a ł p . M in is te r w y ró ż n ie n ia T e a -  

t r o w i w  C z ę s to c h o w ie (p o d k ie ru n k ie m  Iv o  

G a lla ) i te a tro w i w  Ł u b k u  (p o d  k ie ru n k ie m  A le ­

k s a n d ra R id z ie w ic z a ) z a o w o c n ą w  t ru d n y c h  

w a ru n k a c h p ra c ę k u l tu ra ln ą , k tó re j w y n ik i u -  

ja w n iły  s ię z o k a z j i u ro c z y s ty c h p rz e d s ta w ie ń  

k u  c z c i W y s p ia ń s k ie g o  ( „ S ę d z io w ie w  te a tr z e  

w  C z ę s to c h o w ie i Ł u c k u ) .

P rz y z n a n e  n a g ro d y  w rę c z y  o s o b iś c ie p . m i­

n is te r la u re a to m  w  d n ia c h  n a jb l iż s z y c h .

Strach ma wielkie 

oczy
S tra c h  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  je s t d z iw ­

n y m  s ta n e m  ru s z y  lu d z k ie j .

S ą  lu d z ie , k tó rz y  z e  s t r a c h u  n ie  m o g ą p o ru ­
s z y ć , a n i r ę k ą , a n i n o g ą , a n i w y m ó w ić je d n e g o  
s ło w a . S ą ta c y , k tó rz y  z e s t r a c h u  w p a d a ją w  
d e te rm in a c ję , i s ta ją  s ię ro z p a c z l iw ie o d w a ż n i.  
Z a g ło b a z e  s t ra c h u  u s ie k ł B u rła ja  —  lu d o ja d a  
i z d o b y ł s o b ie  g lo ir ję c z ło w ie k a  n ie u s tra s z o n e g o .

W  P o ls c e  s z c z ę ś l iw ie  w o ln e j o d  t rz ę s ie ń  z ie ­
m i, w y b u c h u w u lk a n ó w , t rą b p o w ie trz n y c h i  
• w o d n y c h , n a jw ię k s z e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  o -  

b e c n y c h  c z a s ó w  je s t m o ż liw o ś ć w o jn y .

N ie b e z p ie c z e ń s tw o  to  je s t te m  g o r s z e , ż e  n ie  

z n a m y  g o  d o k ła d n ie . L u d z ie  p rz e b ą k u ją  tu  i o w ­
d z ie o  p ro m ie n ia c h  ś m ie rc i, o  w a lc e  p rz y  u ż y ­
c iu  b a k te ry j ty fu s u , d ż u m y  i c h o le ry , o  z a tru ­
ty m  ś n ie g u  z  p y łu  s z k la n e g o , ro z s ie w a n y m  p rz e z  

s a m o lo ty w  p o w ie trz u , a ja w n ie i ś w ia d o m ie  
m ó w ią o  lo tn ic tw ie , b o m b a c h , g a z a c h t r u ją c y c h  
d u s z ą c y c h , d ra ż n ią c y c h  i p a rz ą c y c h .

S ą to n ie b e z p ie c z e ń s tw a p o n u re , b o c z ę ś ­

c io w o  je s z c z e  n ie z n a n e . J e ż e l i d o c z e k a m y  w o j­
n y , b ę d z ie m y m ie li s p o s o b n o ś ć o d e g ra ć ro lę  

k ró lik ó w  d o ś w ia d c z a ln y c h .

C ie k a w e m  b y ło b y  p y ta n ie , c z y  to  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  p rz y s z łe j w o jn y  —  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

n ie z n a n e , o  ty s ią c u  ś m ie r te ln y c h  m a c e k , w z b u ­

d z a s t ra c h  w  lu d z ia c h ?
W  ty m  w y p a d k u  lu d z ie d z ie lą s ię n a d w ie  

k a te g o r je : je d n i m ó w ią  s o b ie : , , ty le  b y ło  w o je n  
i z a w s z e  k to ś  z o s ta ł ż y w y , w s z y s c y  p rz e c ie ż  n ie  
z g in ą , a  je ż e l i w s z y s c y  n ie  z g in ą , to  d la c z e g o ż -  
b y m  ja m ia ł a k u ra tn ie p a ś ć o f ia r ą , C z e m  w y ­
m y ś ln ie js z e  s p o s o b y  u ś m ie rc a n ia  w y n a jd ą  je d n i,  
te m  w y m y ś ln ie js z e s p o s o b y o b ro n y w y n a jd u ją  

d ru d z y " .  , .
In n i s ą  z d a n ia , ż e  p rz y s z ła  w o jn a  b ę d z ie ta k  

s t r a s z n a , ż e  n ie m a  n a w e t  m o w y  o  o b ro n ie  i t r z e ­

b a  d a ć  g ło w ę  p o d  n ó ż .
G ru p a  p ie rw s z a  m u s i b y ć  l ic z n ie js z a , b o  je d ­

n a k  lu d z ie  m a ło  s ię t ro s z c z ą o  z a b e z p ie c z e n ie  

s ię  p rz e d  s k u tk a m i w o jn y .
J e ż e l i ja k a ś r z e c z k a m a  s k ło n n o ś c i d o  w y ­

s tą p ie n ia  z  b rz e g ó w , to  n ie tru d n o  m ie s z k a ń c ó w  
o k o l ic z n y c h  n a m ó w ić  d o  u s y p a n ia  w a łu  o c h ro n ­

n e g o .  . . . .  i
W  k a ż d e j w ię k s z e j w s i , g d z ie r a z n a ro k  

s p a li s ię  k i lk a  d o m ó w  i s tn ie je  i ś w ie tn ie  p ro s p e ­
ru je s t ra ż o g n io w a z s ik a w k a m i, o rk ie s t r ą d ę ­
tą  i r z n ię tą  i p ię k n e m i m u n d u ra m L

Z  te g o m o ż n a b y  w n io s k o w a ć , ż e n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  lo tn ic tw a  i  g a z ó w  t ru ją c y c h  m n ie j n ie ­
p o k o i lu d z i n iż  in n e  k lę s k i , in a c z e j m ó w ią c , ż e  
, s t r a C h  p rz e d  w o jn ą  n ie je s t s t r a c h e m  o w ie l­

k ic h  o c z a c h " .
W n io s e k  ta k i b y łb y  m y ln y  p o m im o  p o z o rn e j  

s łu s z n o ś c i .
P rz y c z y n a tk w i g d z ie in d z ie j. P rz y z w y c z a il iś ­

m y  s ię  o d  w ie k ó w , ż e  ta k  ja k  s t r a ż  je s t o d  g a ­
s z e n ia o g n ia , ta k  w o js k o  je s t o d  p ro w a d z e n ia  

w o jn y  i o b ro n y  c a łe g o  n a ro d u .
P rz y z w y c z a je n ie to  w s ią k ło  n a m  m o c n o w  

k re w  i n ie  c h c e m y  p o g o d z ić  s ię  z  te m , ż e  b ro ­
n ić b ę d z ie m y  s ię m u s ie li w s z y s c y , b e z w z g lę d u  

n a  to , o z y  b ę d z ie m y  c h c ie ii i u m ie l i .
A b y  w y k o rz e n ić  s ta r e  p rz y z w y c z a je n ia  lu d z ­

k ie i p rz y s to s o w a ć s p o łe c z e ń s tw o  d o n o w y c n  
w y m a g a ń  ż y c ia , t r z e b a  b y ło b y  z a s z c z e p ić  w s z y ­

s tk im  ,b a k te r je s t ra c h u " .
T ru d n e to  b a rd z o  z a d a n ie , b o  s t r a c h  ro d z i  

p a n ik ę . M a m y  n a  to  d o w o d y  n ie ty lk o  w  c z a s ie  

w o jn y .
J e ż e l i  w  p rz e p e łn io n y m  te a trz e  k to ś  k rz y k n ie  

„ p a l i s ię " w y w o ła ć m o ż e p a n ik ę i s a m  z o s ta ć  
u d u s z o n y , c h o ć b y o g n ia w c a le n ie b y ło . O d ­
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Z  d a tą 1 4 g ru d n ia ro z e s ła n y  z o s ta ł o k ó ln ik  

M in . S k a rb u  d o  w s z y s tk ic h  I z b  i U rz ę d ó w  s k a r ­
b o w y c h  w  s p ra w ie  n a b y w a n ia u lg o w y c h ś w ia ­

d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  n a  ro k  1 9 3 3 .

W  m y ś l te g o  o k ó ln ik a m o g ą b e z s k ła d a n ia  
in d y w id u a ln y c h p o d a ń  b y ć p ro w a d z o n e p rz e d ­
s ię b io rs tw a  k a te g o r ji I i- e j i H l-e j, p rz e w id z ia n a  
w  c z ę ś c i 2 -e j , l ite r a  A  z a łą c z n ik a d o  a r t, 2 3  
u s t o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  w  
ro z d z ia le 1 i 1 2 —  n a p o d s ta w ie ś w ia d e c tw a  
p rz e m y s ło w e g o  d la  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  

k a ł . I l l- e j z a m ia s t U -e j i o  i le  o b ró t w  ro k u  z e ­
s z ły m  (1 9 3 1 ) n ie  p rz e k ra c z a ł 3 0 .0 0 0  z ł . i k a te g o ­
r j i IV  z a m ia s t H l-e j, o  i le  o b ró t n ie  p rz e k ra c z a ł  

1 0 .0 0 0  z ł .

R ó w n ie ż b e z p o d a ń  m o ż e s ię o d b y w a ć  p ro ­
w a d z e n ie  p rz e d s ię b io r s tw  g a s tro n o m ic z n y c h n a  
p o d s ta w ie  ś w ia d e c tw a p rz e m y s ło w e g o  k a te g o rj i  

I I I -e j z a m ia s t I i -e j , o  i le w y s o k o ś ć o b ro tó w  w  
r . 1 9 3 1  n ie  p rz e k ro c z y ła  2 0 .0 0 0  z ł .

M in is te r s tw o  w y ja ś n ia , ż e w  p rz e d s ię b io r s t ­
w a c h  h a n d lu  to w a ro w e g o  z  w y łą c z n ą  w z g lę d n ie  
c z ę ś c io w ą  s p rz e d a ż ą w y ro b ó w  m o n o p o lu  s p iry ­
tu s o w e g o  o ra z  w  p rz e d s ię b io r s tw a c h g a s tro n o ­

m ic z n y c h  z a  o b ró t u w a ż a ć  n a le ż y  s u m ę  p rz y c h o ­
d u  b ru tto  z a  s p rz e d a n e to w a ry  n ie m o n o p o lo w e  
i —  k w o tę  o tr z y m a n e j p ro w iz ji z a  w y ro b y  m o ­

n o p o lo w e .

P ro w a d z e n ie  w s z e lk ic h  in n y c h  z a k ła d ó w  g a ­
s t ro n o m ic z n y c h , ( r e s ta u ra c je , c u k ie rn ie , k a w ia r ­
n ie , m le c z a rn ie  o ra z p iw ia rn ie ) m o ż e s ię o d b y ­
w a ć n a p o d s ta w ie ś w ia d e c tw a p rz e m y s ło w e g o  
I I I - e j k a t . h a n d lo w e j , o  i le  w  ty c h  p rz e d s ię b io r­
s tw a c h  s p rz e d a je  s ię  w y łą c z n ie  n a s tę p u ją c e  t ru n ­
k i k ra jo w e g o  p o c h o d z e n ia : p iw o , z a w ie ra ją c e  d o  
4 -c h  p ro c e n t a lk o h o lu , m ió d  o ra z  w in o , a  i lo ś ć  
z a tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w  n ie  p rz e k ra c z a 1 0  
o s ó b , l ic z ą c  w  te m  w ła ś c ic ie la  i c z ło n k ó w  ro d z i­

n y  w  ty c h  z a k ła d a c h  p ra c u ją c y c h .

K s ię g a rn ie  u b o c z n ą  s p rz e d a ż ą  m a te r ja łó w  p i ­
ś m ie n n y c h  m o g ą  b y ć  p ro w a d z o n e n a  p o d s ta w ie  
I I I - e j k a t, , o  i le o b ró t n ie  p rz e k ra c z a  3 0 .0 0 0  z ł .

N o w e  z a rz ą d z e n ie n ie  z a w ie ra  u lg  p rz y  n a ­
b y w a n iu  ś w ia d e c tw  p rz e z  s k ła d y  a p te c z n e  i h u r ­
to w e  s k ła d y  p iw a , u w a ż a ją c , iż  m o g ą  o n e  k o rz y ­
s ta ć  z  u lg  n a  z a s a d a c h  o g ó ln y c h , w y m ie n io n y c h  

n a  p o c z ą tk u  te g o  o k ó ln ik a .

N a  p o d s ta w ie  z ło ż o n y c h  p rz e z  p ła tn ik ó w  p o ­
d a ń  w  g o s p o d a rc z o u z a s a d n io n y c h i z a s łu g u ją ­
c y c h  n a  u w z g lę d n ie n ie w y p a d k a c h  iz b y  s k a rb o ­
w e  p o  s tw ie rd z e n iu  ty c h  o k o lic z n o ś c i  m o g ą  z w a l­
n ia ć  o d  o b o w ią z k u  n a b y w a n ia  ś w ia d e c tw a  p rz e ­
m y s ło w e g o  n a  r . 1 9 3 3  te  p rz e d s ię b io r s tw a  h a n ­
d lo w e L V -e j k a t. , k tó ry c h  o b ró t n ie  p rz e k ro c z y ł  
2 .0 0 0 z ł , w  r . 1 9 3 1 , p o z a te m  p rz e d s ię b io r s tw a  

h a n d lu  ro z w o ź n e g o  i o b n o ś n e g o .

P o z a te m  I z b y S k a rb o w e  m o g ą z e z w a la ć n a  
p ro w a d z e n ie p rz e d s ię b io r s tw , p o w s ta ły c h  w  r .  
1 9 3 2  lu b  1 9 3 3  n a  p o d s ta w ie  ś w ia d e c tw  I I I - e j lu b  
IV -e j k a t . , z a m ia s t I i -e j w z g lę d n ie  I I I - e j p o d  w a ­
ru n k ie m , ż e p ro w iz o ry c z n ie u s ta lo n y  d la ty c h  
p rz e d s ię b io r s tw o b ró t n ie  b ę d z ie p rz e k ra c z a ł  
k w o t w y ż e j p o d a n y c h .

M o ż n a  te ż  p rz y z n a w a ć  u lg i , je ż e l i p o d a n ie o  
p rz y z n a n ie u lg  w p ły n ie  p o  w y z n a c z o n y m  te rm i­
n ie . T e rm in  d o  w n o s z e n ia p o d a ń  o  u lg i w y z n a ­
c z a  s ię  d o  3 1 g ru d n ia  b r . w łą c z n ie . O  i le  c h o d z i  

o p rz e d s ię b io rs tw a , p o w s ta łe  w  r . 1 9 3 3 , m u s z ą  

w ro tn ie  n a w e t w  p a lą c y m  s ię  n a p ra w d ę  te a tr z e  
m o ż e z n a le ź ć s ię je d n o s tk a , k tó ra s i łą s w o je j  
w o li i e n e rg ic z n e m  w y s tą p ie n ie m  u ra tu je  ż y c ie  

w s z y s tk im  p rz e z  z a ż e g n a n ie  p a n ik i .
A b y  u n ik n ą ć p rz y k ry c h  n a s tę p s tw  s t ra c h u  i  

p q .n ik i w c z a c ie n ie b e z p ie c z e ń s tw  w o je im y c h ,  

t rz e b a je  p o z n a ć  i n a u c z y ć s ię im  p rz e c iw s ta ­

w ia ć .  .
Z a d a n ia  te g o  p o d ję ła  s ię  w  P o ls c e  w  s to s u n ­

k u  d o  lu d n o ś c i c y w iln e j L ig a O b ro n y  P o w ie trz ­

n e j i P rz e c iw g a z o w e j .
W a lc z y  o n a  n ie  p rz y  p o m o c y  s t r a c h u , a  p rz e ­

c iw n ie  —  u c z y  lu d z i , ja k  w y z b y ć  s ię  tę g o  s t ra ­
c h u , ja k p o z n a ć n ie b e z p ie c z e ń s tw o i ja k s ię  

p rz e d  n im  u c h ro n ić .
L ig a  m y ś li ju ż  o d  d a w n a  o  te m , a b y ś m y  b y i i  

z a w c z a s u  z a w ia d o m ie n i o  z b l iż a n iu  s ię n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , a b y  k a ż d y  w ie d z ia ł , g d z ie  m a  b y ć  
i c o  ro b ić , ja k  b ro n ić  n ie ty lk o  s ie b ie , a le  i in ­

n y c h .
P ra c a  to  w ie lk a  i w y m a g a ją c a  d u ż o  c z a s u  i  

p ie n ię d z y . P o s ta w il iś m y s o b ie z a c e l , d o tr z e ć  
d o  k a ż d e j c h a ty  w ie js k ie j i p rz e k o n a ć  in te lig e n ­

ta , ro b o tn ik a  i w ie ś n ia k a .
Z a d a n ie to  s p e łn im y  n a p e w n o , b o  p rz y jd z ie  

c z a s , ż e w s z y s c y z ro z u m ie ją k o n ie c z n o ś ć p o ­
p a rc ia  L O P P . i z d o b y c ia  s ię  n a  w s p ó ln y  w y s i łe k  

p o d  je j s z ta n d a re m .
P o p a tr z m y , ja k  z ro z u m ia ły  to  ju ż  d z iś n a ro ­

d y  w ię c e j u ś w ia d o m io n e . W  N ie m c z e c h s z k o ły  
c y w iln e o b ro n y  p rz e c iw g a z o w e j s ą  p rz e p e łn io ­
n e , o b y w a te le  g a m ą  s ię  d o  n ic h  z  w ła s n e j c h ę c i ,  
ro z u m ie ją c  d o b rz e  p o tr z e b ę  n a u c z e n ia  s ię o b ro ­
n y p rz e d n o w e m  n ia z n a n e m  n ie b e z p ie c z e ń s t­

w e m .
„ D a s D e u ts c h e A e rz tę b la t t" ( c z a s o p is m o le ­

k a rz y  n ie m ie c k ic h ) p is z e : „ d r . m e d . H e rm a n  B u ­
s c h e r w y d a ł w  H a m b u rg u  k s ią ż k ę  p o d  ty tu łe m  
„ Ż ó łty  i Z ie lo n y  K rz y ż " . J e s t to  k s ią ż k a  o  w o ­
je n n y c h  g a z a c h  t r u ją c y c h . P o le c a m y  ją w s z y s t ­
k im  le k a rz o m , p o n ie w a ż  z n a jo m o ś ć  g a z ó w  i ic h  

d z ia ła n ia n a c z ło w ie k a —  o k a ż e s ię w k ró tc e  

n ie o d z o w n ą  d la  w s z y s tk ic h  n ie m ie c k ic h  le k a rz y .  

S ło w a  te  w y ję te  z  n ie m ie c k ie g o  p is m a  w ie le  
m ó w ią  s z c z e g ó ln ie  n a m , p rz e c iw k o  k tó ry m  N ie m  

c y  p a ła ją  n ie n a w iś c ią !
P o s ta ra jm y  s ię , a b y  „ s tra c h , k tó ry  m a  w ie lk ie  

o c z y "  n ie  s p o w o d o w a ł  w ś ró d  n a s  p a n ik i —  a b y ś ­
m y  b y l i p rz y g o to w a n i z a w c z a s u  i w  s z e re g a c h  
c z ło n k ó w L O P P . z d o b y l i u m ie ję tn o ś ć o b ro n y  
p rz e d  lo tn ic tw e m  i g a z a m i t r u ją c e m i.

b y ć ta k ie  p o d a n ia  w n ie s io n e p rz e d  u ru c h o m ie ­

n ie m  p rz e d s ię b io r s tw a .

O d p o w ie d ź  n a  p o d a n ie  m a  p ła tn ik  o trz y m a ć  
p rz e d  1 m a rc a  1 9 3 3 . P rz e c iw  d e c y z jo m  I z b  S k a r ­
b o w y c h  n ie  p rz y s łu g u je  ż a d e n  ś ro d e k  p ra w n y .

W s z y s tk ie  n ie z a ła tw io n e  p o d a n ia  o  p rz y z n a ­
n ie  u lg o w y c h  ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  z a  la ta  

p o p rz e d z a ją c e  r . 1 9 3 2  m a ją b y ć z a ła tw io n e  d o  
k o ń c a  s ty c z n ia .

P R O G R A M  R A D J O W Y

C Z W A R T E K , d n ia  2 2 . 1 2 . 3 2 .

1 2 ,1 0  P ły ty  g ra m o fo n o w e , 1 5 ,2 5  P ły ty  g ra m o ­

fo n o w e , 1 5 .3 5 „ W  p o g o n i z a  u ś m ie c h e m " , 1 5 ,5 0  

P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 6 ,2 5 L e k c ja ję z y k a f ra n ­

c u s k ie g o , 1 6 ,4 0 „ W y n a la z k i a  d o b ro b y t" , 1 7 ,0 0  

P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 7 ,4 0 „ K s ią ż k i g w ia z d k o ­

w e " 1 8 .0 0  M u z y k a  le k k a , 1 9 .2 0  „ K o m u n ik a t R o l­

n ic z y " M in . R o ln ic tw a i R e f , R o ln , , 1 9 .3 0 W i-  

g i l ja w  S u p e ra g n j i , 1 9 ,4 5  P ra s o w y  D z ie n n ik  R a -  

d jo w y , 2 0 .0 0  K o n c e r t m u z y k i le k k ie j , 2 1 ,3 0  S łu ­

c h o w is k o  p . t  „ L id ja " , 2 2 ,1 5 T ra n s m is ja  m u z y k i  

ta n e c z n e j z „ G a s tro n o m ji" .

Ze świata
*  B U E N O S A IR E S . P a r la m e n t u c h w a li ł  

w p ro w a d z e n ie s ta n u  w o je n n e g o ,

*  M O S K W A . „ E k o n o m ic z e s k a ja  Z iź n " z a p o ­

w ia d a 3 m ilja rd o w y d e f ic y t b u d ż e to w y Z S R R ,  

p rz y c z e m  n a w o łu je d o r e ż im u o s z c z ę d n o ś c io ­

w e g o .

*  L E  H A V R E . N a  s ta tk u  w io z ą c y m  ła d u n e k  

b e n z y n y  n a s tą p i ł w y b u c h . O g ie ń  o g a rn ą ł i d ru ­

g i s ta te k  z n a jd u ją c y  s ię  w  p o b liż u . 5  o s ó b  z g i ­

n ę ło  w  p ło m ie n ia c h .

Ś W IĘ T O K R A D Z T W O ,

K ę p n o . Z  W ie lu n ia  d o n o s z ą , ż e  k o ś ­

c ió ł w e  w s i C h ru s z c z o ro w y  p a d ł  o s ta tn io  

o f ia r ą  ś w ię to k ra d z tw a .  Z ło c z y ń c y  z ra b o ­

w a li m o n s tr a n c ję , w y s a d z a n ą d ro ig ie m i 

k a m ie n ia m i. M o n s tr a n c ję  z n a le z io n o  n a ­

s tę p n ie p o rz u c o n ą , W  w y n ik u d o c h o ­

d z e ń  p o l ic y jn y c h  a re s z to w a n o  s p ra w c ó w  

k ra d z ie ż y . S ą  to : A n to n i P o c z ę ty  i S ta ­

n is ła w  R a d o w s k i . U  p rz y ja c ió łk i P o c z ę ­

te g o  z n a le z io n o  1 1 b ry la n tó w , w y ję ty c h  

z  m o n s tr a n c ji .
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Trzech bandytów skazano na śmierć
Rybnik. P rzep ro w ad zo n a  w  d n iu  d z i­

s ie jszy m  p rzed  sąd em  d o raźn y m  w  R y b ­
n ik u  ro zp raw a p rzeciw k o E m ilow i A - 
d am czy k o w i, Jan o w i.K u b li i L u c jan o w i 
S o lich o w i z  B zia  p o w . p szczy ń sk ieg o , o -  
sk a rżo n y m  o n ap ad  rab u n k o w y  n a A u ­
g u sty n a  D u d ę , ro ln ik a  z C isó w , p o w , ry ­
b n ick ieg o w y k aza ła w  ca łe j p e łn i w inę  
o sk a rżo n y ch , A d am czy k i K u b ła p rzy ­
zn a li s ię d io w in y , n a to m ias t S o lićh d o  
o sta tn ie j ch w ili w y p ie ra ł s ię .

iR zeczo zn aw cy d y rek to r zak ład u  d la  
u m y sło w o  ch o ry ch w  R y b n ik u W ięd lo -

ch a  i d r, W ilczek  z  R y b n ik a  u zn a li o sk a r  
żo n y ch  jak o  o d p o w ied z ia ln y ch  za d o k o ­
n an e p rzez n ich czy n y . P ro k u ra to r d r. 
N o w o tny  z K ato w ic  zażąd a ł d la  w szy st­
k ich  trzech  k ary  śm ie rc i. O b ro na p ro s i­
ła o  zas to so w an ie  o k o liczn ośc i łag o d zą ­
cy ch , O  g o d z . 1 8 ,4 0  try b u n a ł w y d a ł w y ­
ro k , m o cą k tó reg o  w szy scy trze j o sk a ­
rżen i zo s ta li sk azan i z a rt, 2 2 5 i 2 5 9  K  
K , n a k arę śm ie rc i p rzez p o w ieszen ie , 
p rzy czem  S o lich o w i ze  w zg lędu  n a  m ło ­
d y  w iek (2 1 la t) zam ien io n o  k arę  n a  d o ­
ży w o tn ie  w ięz ien ie .

Życzenia noworoczne na Zamku
Warszawa. K an ce larja C y w iln a  P an a  

P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j zaw iad a ­
m ia, że  P an  P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j 
p rzy jm o w ać b ęd z ie ży czen ia  n o w o ro cz ­
n e  w  d n iu 1 -y m  s ty czn ia  r , p . n a  Z am k u  
K ró lew slk im ,

K arty  w stęp u  K an cela rja  C y w iln a  w y  
d aw ać b ęd z ie co d z ien n ie  o d  d n ia 2 8 , d ó  
3 0  b m , w łączn ie .

Katastrofa statku „Katowice”

KOMUNIKAT

do Zarządów Kółek Rolniczych PTR.
Z b liża s ię czas zg łaszan ia S ek cy j  

k o n k u rso w y ch P rzy sp o so b ien ia R o ln i­
czeg o M ło d z ieży . P ro s im y za tem  p , p . 
P rezesó w , ab y n a n a jb liż szy ch zeb ra ­
n iach p o d a li d o w iad o m o śc i cz ło n k ó w  
w aru n k i zak ład an ia S ek cy j i zach ęc ili 
ich d o zap isyw an ia sy n ó w  i có rek d o  
p rac k o n k u rso w y ch .

W aru n k i zak ład an ia S ek cy j P . R . r 
o raz in fo rm ac je d o ty czące n ad sy łan ia  
zg ło szeń zam ieszczo n e zo s tan ą  w  „K ło ­
sach *  ’ p rzez P o m o rsk ą Izb ę R o ln iczą , 
k tó ra o d l-g o  k w ie tn ia b r, p rze ję ła ak ­
c ję P rzy sp oso b ien ia R o ln iczeg o M ło ­
d z ieży o d P o m o rsk ieg o T o w arzy s tw a  
R o ln iczeg o ,

S zczeg ó ln ie w  ty ch tru d n ych cza ­
sach , g d y m ało k to m o że p o n o sić w y ­
d a tk i k sz ta łcen ia  sw ych d z iec i w  S zk o ­
łach R o ln iczy ch p o w in n i ro d z ice u m o ­
ż liw ić m ło d z ieży  n au k ę  ro ln ic tw a p rzez  
zap isy w an ie je j d o S ek cy j K o n k u rso ­
w y ch  ’P rzy sp o so b ien ia R o ln iczeg o ,

Dyrekcja P. T. R.

Gdynia. N ad esz ła tu w iad o m o ść , że  
d z iś ran o  s ta tek  Ż eg lu g i P o lsk ie j „K ato ­
w ice", zd ąża jąc d o  p o rtu  w  A n tw erp ji,  
zd e rzy ł s ię w  u jśc iu  S k a ld y  z  an g ie lsk im  
s ta tk iem  „D av isto n " , „K a to w ice" o d n io ­
s ły n iezn aczn e u szk o d zen ia p rzed n ie-  
częśc i i m ają  zg ię tą  p rzed n ią s tew ę, tak

że s ta tek  o w łasn y ch s iłach  p rzy b y ł d o  
A n tw erp ji, g d z ie w y ład o w u je p rzy w ie ­
z io ny  z  G d y n i ład u n ek  cu k ru  i d rzew a  
S ta tek „D av isto n " zaw ró c ił d o V liss in - 
g en , g d z ie m a b y ć  rep a ro w an y . W ed łu g  
o śiw ad czeń  p ilo ta , w in ę zd e rzen ia  p o n o ­
s i s ta tek  an g ie lsk i.

Kronika koieielna
DIECEZJA CHEŁMIŃSKA

J , E . N ajp rzew , X , B isk u p D r, O k o ­
n iew sk i zam ian o w a ł X X , N eo presb ite -  
ró w  w ik arju szam i;

zy ty w n e j i o fia rne j p racy  d la  d o b ra N aj­
ja śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j o raz Z w iąz ­
k u S trze leck ieg o .

S taran iem  Z arząd u zo s ta ły zak u p io ­
n e czap k i d la  cz ło n k ó w  czy n n y ch , ró w ­
n ież ik ilk u cz łon k ó w  zam ó w iło  w łasn y m  
k o sz tem  k o m p le tn e u m u n d u ro w an ie .

O m ó w io n o  ró w n ież  sp raw ę u rząd ze ­
n ia  w  g ro n ie tu t. P lacó w k i trad y cy jn eg o  
o p ła tk a .

Z eb ran ie zak o ń czo n o o d śp iew an iem  
R o ty ,

— Czystochleb. (Ja se łk a ), D ziec i 
szk o ły w  C zy sto ch leb iu za s ta ran iem  
m ie jsco w eg o n au czy c ie la o d eg ra ją 'd n ia  
2 6 , 1 2 , b r, o  g o d z , 1 7 ,3 0  w  sa li p . M ara  
s iń sk ieg o „Jase łk ę" ,, D o ch ó d p rzezn a ­
cza s ię n a  u rząd zen ie g w iazd k i i zak u p  
p rzy b o ró w  szk o ln y ch  d la d z ia tw y . Z ró b ­
m y  ten  o b o w iązek  ch rześc ijań sk i i p rzy  ■ 
b ąd źm y  n a  „Jase łk ę" ; p rzez  to  p rzy czy ­
n im y  s ię d o  u szczęś liw ien ia ty ch  m alu t­
k ich ,

— Małe Radowiska. (G w iazd k a  d z ie ­
c i szk o ln y ch ), W  u b ieg łą  n ied z ie lę  o d b y  
ła  s ię u ro czys to ść g w iazd k o w a d z iec i 
szk o ln y ch , n a  k tó rą  z ło ży ły  s ię  d ek lam a ­
c je , śp iew y  i o b razk i scen iczn e . P rzy  w y  
p e łn io n e j p o  b rzeg i sa li szk o ln e j d z ia tw a  
p o d  k ie ro w n ictw em  p . n au cz, Kulikówny 
'w y w iąza ła s ię ze sw ych ró l d o sk o n a le , 
n ag ro d zo n e  za to  h u czn em i o k lask am i.

N a zak o ń czen ie p , Gierszewski w  i- 
m ien iu d z ia tw y p o d z ięk o w a ł za d a tk i 
z ło żo n e , za  k tó re to  p ien iąd ze p o stan o ­
w io n o  u rząd z ić  g w iazd k ę d la  n a jb ied n ie*  
szy ch d z iec i z tu te jszeg o  o b w od u  szk o l

„Obrońcy” ludu
O d  p ew n eg o  czasu  jes te śm y  n a  te ren ie  n asze j 

R ad y M ie jsk ie j św iad k am i co raz to w ięk sze j i 
co raz to  b ard z ie j w zm ag a jące j s ię d em ag o g ji to ­
w arzy szy  z  p o d  cze rw o neg o  sz tan d aru  P P i> . P ar-  
tja ta p o s trac ie n a jlep szy ch i n a jb ard zie j w ar­
to śc io w y ch  jed n o stek  s ta ra  s ię  w  te ren ie o d g ry ­
w ać w y su w ając jak o a tu t tro sk ę i o p iek ę n ad  
d o lą i n ied o lą 'b ezro b o tn y ch .

Ż e lo s ich n ie jes t d o p o zazd ro szczen ia i że  
w sp ó ln y m  w y siłk iem  całeg o sp o łeczeń s tw a b ez  
w zg lęd u n a  w y zn an ie  p arty jne n a leży  u lży ć ich  
n ied o li, o tem  d o b rze w iem y . T ak sam o o k o ­
n ieczn o śc i ak c ji p o m o cy d la b ezro b o tn y ch p i­
sać  n ie  p o trzeb u jem y , g d y ż  k ażd y  ro zsąd n y  czło ­
w iek  jes t o  n ie j g łęb o k o  p rzek o nan y  i w  m iarę  
m o żno śc i ją  p o p ie ra .

P rzy w ód com  rad z ieck ieg o  k lu b u  so c ja lis ty cz ­
n eg o ch o d zi jed n ak że  o  rzecz  in n ą . Jed y n y  k o n ­
k u ren t n a te ren ie ru ch u ro b o tn iczeg o n aszeg o  i 
m iasta N aro d o w a P artja R o b o tn icza n ie p rze ­
jaw ia żad n e j k rzy k liw e j ak ty w n o śc i, s tara jąc  s ię  
p raco w ać  p o zy ty w n ie d la  m iasta  i z teg o  p o w o ­
d u P P S . w  ch w ili d la rzesz b ez ro b o tn y ch rze ­
czy w iśc ie c iężk ich  u siłu je  w y stęp o w ać jako ich  
„ jed y ny o b ro ń ca" , jak o jed y n e u g ru p o w an ie , 
k tó re m a d o b ro b ezro b o tn y ch n a 'o k u , s tacza ­
jąc , b o h a te rsk ie w alk i d la ich k o rzy śc i i ich  
d o b ra . W y su w ają co raz to n o w e o b c iążen ia ,  
św iad czen ia , d o b ro w o ln e d a tk i n ie p a trząc jak  
p rzy jm ą to w sp ó ło b yw ate le , n ie p rzy p u szcza jąc  
że i n a jw ięk sze  ź ró d ło  m o że  w y sch n ąć , że  p rzy j­
d z ie czas , że c i o p ły w a jący w e w szy stk o b u r­
żu je" s tan ą u  k resu  sw y ch m o żliw o ści i że o n i 
m o g ą zażąd ać p o m o cy . N ie tro sk a o  b y t m iasta  
n im i p o w o d u je , ty lk o ch ęć p o k lask u u b ez ro ­
b o tn y ch .

S tale w y szu k u je , ch cąc p o k azać sw o ją tro s ­
k ę  i g ro m ad z ić d lla s ieb ie  k ap ita ł p o lity czn y  ro z  
m aiie ź ró d ła , z k tó ry ch ch ce s ię o b d aro w y w ać

b ezro b o tn y ch  i zy sk ać tan im , b o  cu d zy m  k o sz ­
tem  ich u zn an ie .

N a o sta tn iem p o sied zen iu p . A b ram o w icz  
p rzed ło ży ł R ad z ie n o w e ź ró d ła  d o ch o d u  n a ak ­
c ję p o m o cy  b ez ro b o tn y m  —  a le sk o ro  p rzy sz ło  
d o rozp atry w an ia p o szczeg ó ln y ch częśc i w n io ­
sk u —  o k azało s ię , iż w ięk sza część w n io sk u  
o p arta jes t n a p rzes łan k ach  n ie rea ln y ch , S u m y  
z o b liczeń p , A b ram o w icza jako fik cy jn e , n ie -  
d a jące s ię śc iąg n ąć —  m u sia ła R ad a M iejsk a  
o d rzu cić!

Ś w iad czy to  w y m o w n ie o  in ten c ji k lu b u  rad ­
n y ch P P S . C h o d zi im  o e fek t —  o  p o d k reś len ie  
b ro n ien ia p rzez n ich „szero k ich m as" . —  A le  
có ż s ię o k aza ło —  poza dotychczasowemi —  
klub nie znalazł żadnych nowych źródeł z  k tó ­
ry ch  to d o ch o d y  m o żn ab y  o b ró c ić n a rzecz p o ­
m o cy b ez ro b o tn y m .

W ięk szo ść R ad y M iejsk ie j, k tó ra b ez ro b o t­
n y ch trak tu je jed y n ie ty lk o jak o w sp ó ło b y w a­
te li —  n ie a fiszu jąc s ię żad n em i h as łam i, w y sz ­
ła d a le j n iź li to  p rzew id y w ał w n io sek P P S , B y  
w d z ień w ig ilijn y zap ew n ić b ez ro b o tn y m  ch o ­
c iaż sk ro m n y  zas iłek —  p o stan o w io n o  o d czy ty ­
w ać zeg ary za p rąd o d 1 5 g ru d n ia .

R ad a M ie jsk a o k aza ła  m ak sim u m  d o b re j w o ­
li, ch cąc u lży ć n ied o li b ezro b o tn y ch . A le p o ­
m o c ta w in n a sp o tk ać ty lk o  ty ch k tó rzy  n a to  
zas łu g u ją a n ie  b y ć p o lem  p o p isu d la w y k o rzy ­
s tu jący ch  d o b ro czy n n o ść i u szczu p la jący ch  b ied ­
n y m .

Jak o zn am ien n y w y p ad ek  p o d a ł jed en  z p p . 
rad n ych , iż n iek tó rzy  b ez ro b o tn i sp rzed a ją  sw ó j 
„w y d zia ł ‘ i u zy skan e p ien iąd ze zu ży w ają n a  
in n e ce le ik in o itp . T u w łaśn ie p o w in n a p ó jść  
k o n tro la , ab y z d o b ro czy n n o ści n ie czy n io n o  
h an d lu b o g d y  zau fan ie sp o łeczeń s tw a zn ik n ie , 
o d czu ją to  ty lk o  c i p raw d ziw ie b ied n i p o k u to ­
w ać b ęd ą za g rziech y in n y ch .

Przychwycenie włamywacza
Z kradzieży pochodzące rzeczy. — Grasował w 3 powiatach.

Achbitowskiego I. wikarjuszem w 
Wąbrzeźnie, B artk o w sk ieg o  w  G ó rzn ie , 
B ig u sa  w  R ac iążu , C h iliń sk ieg o  w  M iło - 
b ąd z iu , D eg n era w  L u b aw ie , D ettla fa  w  
B y szew ie , D rap iew sk ieg o H I, w ik arju ­
szem  w  C h e łm n ie , F a lk o w sk ieg o  II , w i­
k arju szem  w  T o ru n iu  p rzy  k o so , św . Ja -  
k ó b a , G liszczy ń sk ieg o III . w ik arju szem ' 
v / T o ru n iu  p rzy  k o sc , św . Jak ó b a , G łó w -  
czew sk ieg o II . w ik arju szem  w  C h e łm n ie  
H ein ig a II , w ik arju szem  w  P u ck u , H o ef- 
ta w  G d ań sk u , Jan k a w  Ś w iek a to w ie , 
Jan u szew sk ieg o  II , w ik arju szem  w  T u ­
ch o li, Jas iń sk ieg o  II , w ik arju szem  w  L u ­
z in ie , Ju ch tę w  S tęży cy , K aju ta III . w i­
k arju szem  w  C h o jn icach , K asp rzy ck ie ­
g o  IV . w ik ary m  w  Ś liw icach , K o w alsk ie  • 
g o  k ap e lan em  S w o im , K rau seg o III , w i­
k ary m  w  K am ien iu , K u ch c iń śk ieg o  II  w i­
k ary m  w  C h y lo n ji, Ł o siń sk ieg o  w  K u ź ­
n icach , M arten k ę II w ik ary m  w  S ie ra ­
k o w icach , N ik lasa  II w ik ary m  w  S t, K i­
szew ie , N o w ak a w  Ł ęg u , O lk iew icza II  
w ik ary m  w  S k arszew ach , O lszew sk ieg o  
II , w ik ary m  w  Ż u k o w ie , P iech o w sk ieg o  
II w ik ary m  w  Z b lew ie , Poeplaua w Go- 
lubiu, S ch m elte ra II w ik ary m  w  R u m i,  
S o w iń sk ieg o II , w ik ary m w T arp n ie , 
S y ch tę III w ik ary m  w  Ś w iec iu , Sylkę w 
Wielkiejłące, S zczy p iń sk ieg o w  D rzy -  
c im iu , S zy b o w sk ieg o  III w ik ary m  w  T o ­
ru n iu M o k re , śzynalewskiego II. wika­
rym w Wąbrzeźnie, T iss te ra w  K o n a ­
rzy nach , T rzeb ia to w sk ieg o II w ik ary m  
w  K o ro n ow ie , T y n ieck ieg o  IV , w ik ary m  
w Grudziądzu-Fara, Weltrowskiego II, 
wikarym w Nowemmieście, Węgielew- 
skiego II. wikarym w Działdowie.

Płużnica, 21. 12.
iP o lio ja p łu żn ićk a p rzy trzy m ała p o ­

d e jrzan eg o o so b n ik a , S p ro w ad zo n y o so ­
b n ik  ten  n a  p o ste ru n ek  o k aza ł s ię wiel­
kim złodziejem, k tó ry  g raso w a ł w  trzech  
p o w ia tach  a to , w ąb rzesk im , g ru d z iąd z ­
k im  i ch e łm iń sk im .

Z ło dz ie j n azy w a  s ię Jó ze f Ż u raw sk i,  
2 6  la t, b ez  s ta łeg o  m iejsca  zam ieszk an ia  
p o ch o d zący z w o jew ó d z tw a Ł ó d zk ieg o ,  
P o siad a ł o n  p rzy  so b ie 2  p ary  o b rączek  
ś lu b n y ch , p łaszcz , u b ran ie , su k n ię  i k o ł­
n ie rz d am sk i.

W to k u  d o ch o dzeń  Ż u raw sk i zezn a ł, 
że  n o co w a ł w stodole polnej przy Barto- 
szewicach. P o d czas rew iz ji zn alez io n o  w  
s to d o le  ró żn e  rzeczy  p o ch o d zące  z k ra ­
d z ieży , P raw do p o d o b n ie (g n ieźd z iła s ię  
tu  sza jk a z ło d z ie ji.

Ż u raw sk i p rzy zn a ł s ię  d o  p o p e łn ien ia  
k rad z ieży n a szk o d ę p , Jana Pawłow­
skiego w  B ąg arc ie ,

Z ło d z ie j o d staw io n y zo s ta ł d o S ąd u  
G ro d zk ieg o  w  W ąb rzeźn ie , g d z ie  za  k ra t 
k am i o czek u je  n a  w y ro k .

EOHUKIEATj
Instruktora Rolnego

P o d a jem y d o w iad o m ośc i cz ło n k o m  
P , T , R „ że  w  m y śl R o zp orządzen ia  M i­
n is tró w  S k arb u  i S p raw ied liw o śc i  z d n ia  
7 , 1 1 , 3 2 , (D z , U , R , P , N r, 9 8  p o z , 9 4 1 ) 
z d n iem  9 , 1 1 , b r, in s ty tu c je k red y to w e

tru d n iące s ię czy n n o śc iam i b an k ow em i  
p rzy  czy n n o śc iach  k red y to w y ch , n ie  m o  
g ą p o b ie rać w ięce j n iż 9 ^ p ro c , (d z ie­
w ięć i p ó ł) w  s to su n k u ro czn y m . P rze ­
p isan a w y so k o ść o d se tek n ie o b e jm u je  
w zrostu k o sz tó w  p o rta , d am na i o p ła t 
s tem p lo w y ch , o raz p ro w iz ji o b ro to w e j,  
k tó ra jed n ak n ie m o że p rzek raczać 8  
p ro c , k w arta ln ie . Dyrekcja P. T. R.

Z powiatu
— Czystochleb. (W aln e  Z eb ran ie Z w , 

S trzeleck iego ), D n ia 8 . 1 2 , 1 9 3 2 o d b y ło  
s ię W aln e Z eb ran ie Z w iązk u S trze lec ­
k ieg o P lacó w k i C zy sto ch leb , n a  k tó rem  
Z a rząd  zd a ł sp raw o zd an ie z  d z ia ła ln o śc i  
o raz k aso w e za ro k 1 9 3 1 /3 2 u zy sk u jąc  
ab so lu to rju m .

Jed n o g ło śn ie zo s ta ł w y b ran y n o w y  
za rząd  w  o so b ach o b y w ate li; W iśn iew  
sk ieg o Jan a  jak o  p rezesa , R ak o cy  K azi­
m ierza , Z -cą  p rezesa , S ło n iew sik ieg o  Z y ­
g m u n ta  sek re ta rza , K o tk o w sk ieg o Jan a  
sk a rb n ik a i W iśn iew sk ieg o  Jó ze fa Z -cą  
k o m en d an ta .

U ch w alo n o  sk ład k i cz ło n k o w sk ie d la  
cz łon k ó w w sp ie ra jący ch i Z arząd u w  
w y so k o śc i 0 ,2 0 z ł, n a to m ias t cz ło n k ó w  
czy n n y ch  zw o ln ion o  o d  sk ładek .

D -ca I k o m p an ji o b y w , p p o r. N eu ­
m an n , z re fe ro w a ł d z ia ła ln o ść n a p o lu  
ćw iczeń i w y ch o w an ia o b y w ate lsk ieg o  
tu t. P lacó w k i, w zy w ając d o  d a lsze j p o -

n eg o ,
— Łopatki. (K rad z ież ), W  n o cy  z  

czw artk u  n a  p ią tek  sk rad z io n o  n a  szk o ­
d ę p , S zczep , S zy m u la i św in ię o raz 4  
g ęs i. P o lic ja  szu k a  z ło d z ie ji,

— Dębowałąka. (Z eb ran ie K ó łk a  
R o ln iczeg o ), W  n ied z ie lę d n ia  1 8  b m , o d ­
b y ło  s ię m iesięczn e  zeb ran ie k ó łk a R o l­
n iczeg o k tó re , w  o b ecn o śc i liczn y ch  
cz ło nk ó w , zag a ił p rezes  p , S te fan  Z u k er  
m an n . C iek aw y re fe ra t o o b o rze i je j 
o p łaca ln o śc i w y g ło szo n y  p rzez  p , Z u k er-  
m an n a  w y słu ch a li zeb ran i z w ie lk ą  u w a ­
g ą  p o czem  w y w iąza ła s ię  o ży w io n a d y s ­
k u sja , N a  n as t. zó b ran ie  p rzy b ęd z ie  p re ­
leg en t z  P o m o rsk ieg o T o w arzy s tw a  R o l­
n iczeg o .

— Nowawieś Król. (Z eb ran ie o rg an izacy jn e  
m iejsco w eg o K o m ite tu n ies ien ia p o m o cy b ez ­
ro b o tn y m ), G ro źn a k lęśk a b ez ro b o c ia , k tó ra  za ­
w isła n ad cały m  św ia tem  n ie o szczęd z iła n aw et 
w io sek , k tó re d aw nie j' n ie zn a ły  co to je s t b rak  
p racy , a 'd z is ia j sk azan e n a p rzy m u so w ą b ez ­
czy n n o ść , z trw o g ą sp o g ląd a ją w p rzy sz ło ść . 
K lęsce b ez ro b o c ia to w arzy szy n ęd za i g łó d , 
d o p row adzając m asy n ieszczęś liw y ch b ez rob o t­
n y ch d o ro zp aczy i p o p y ch a jąc ich częs to n a  
d ro g ę w y stępk u , ce lem  zasp o k o jen ia g ło d u . T o  
też św ię ty m o b o w iązk iem sp o łeczeń s tw a je st 
p rzy jście z ’ p o m o cą ty m  n ieszczęś liw ym , celem  
u lżen ia ich c iężk ie j d o li. W ład ze n asze d o sk o ­
n a le ro zu m ieją ten o b o w iązek i w sze lk iem i s i­
łam i s ta ra ją  s ię o z łag o d zen ie  c iężk ieg o p o ło że ­
n ia ty ch n a jb ied n ie jszy ch , w zyw ając d o p racy  
całe sp o łeczeń s tw o . T o też z p o lecen ia w ład z  
zw o łan e zo s ta ło za p o śred n ic tw em  w ó jta z N o - 
w ejw si K ró l, zeb ran ie , celem zo rg an izo w an ia  
jak n a jd a le j id ące j p o m o cy . Z ebran ie to , n a k tó ­
re  zap ro szo n o p rzed s taw icie li p ię tn as tu  o k o licz ­
n y ch  g m in , o raz  d u ch o w ieńs tw o  i n au czy cie ls tw o  
o d b y ło s ię w u b ieg ły m  ty g o d n iu w N o w ejw si 
K ró l, w  szk o le . N a zeb ran ie p rzy b y li p rzed s ta­
w ic ie le  z n as tęp u jący ch  g m in ; S o sn ó w k a , T rzcia-  
n o , P rzy d w ó rz , O rło w o , O stro w o i, B arto szew ice , 
P łu żn ica , C zap le , N o w aw ieś K ró l., M g o w o , P ień ­
k i, U ciąż , S zcze ro s łu g i, G zik i i T rzcian ek N a  
zeb ran ie n ie p rzy b y ł n ik t z zap ro szo n eg o ’ d u ­
ch o w ień s tw a . Z eb ran i u ch w a lili; a ) k ażd y  ro ln ik  
z ło ży  m iesięczn ie 1 fu n t zb o ża z m o rg a . O p ró cz  
teg o o b o w iązu ją s ię ro ln icy z ło ży ć in n e d ary  
w  n a tu rze , b ) U rzęd n icy o p o d a tk o w u ją sw e p o ­
b o ry  m iesięczn e w  w y so k o śc i p ó ł p ro c , c ) H an ­
d e l, p rzem y sł i rzem io s ło u ch w a liło o p o d a tk o ­
w ać s ię w  w y so k o śc i 3 p ro c , o d cen y  św iad ec tw  
p rzem y sło w y ch  n a  ro k 1 9 3 3 , O b o w iązek ten c ią ­
ży tak że n a ty ch , k tó rzy  u ży tk u ją , w zg l. d z ie r­
żaw ią ro lę . W  sk ład  k o m ite tu , k tó ry  s ię zaw ią ­
za ł, w esz li: 1 ) w ó jt n a o b w ó d N o w aw ieś K ró l, 
p . Jan  N eu m an n jako  p rzew o d n iczący , 2 ) w ice -  
w ó jt p . P e łk o w sk i B ro n is ław  ja lk o cz ło n ek , n au ­
czy c ie l F e lik s G ze lla z P łu żn icy , Jan B o rk o w ­
sk i n au czy c ie l ż O rło w a i so łty s Jak ó b K rysa  
z U ciąża jako czło n k o w ie . D o  k o m ite tu P o w ia ­
to w eg o w y bran o  d e leg ató w  w  o so b ach p p . Je ­
rzeg o  K o n czu ch id zeg o  z  M g o w a i Jan a  N eu m an -  
n a z N o w ejw si K ró l. D ary w  n a tu rze zb ierać  
b ęd ą n acze ln icy  g m in y . D o sp o łeczeń s tw a  tu te j­
szeg o  zw racam y  s ię  z g o rący m  ap a lem , ab y  sk ła ­
d a li n ie ty lk o  te  d ary  d o  k tó ry ch  s ię  zo b ow iązali, 
lecz w ed le m o żn ośc i sk ład a li i in n e d ary , g d y ż  
n ęd za je s t w ie lk a . W ierzy m y jedn ako w oż , że  
o fia rn o ść  tu te jszeg o  sp o łeczeń s tw a, k tó re  zaw sze  
ch ę tn ie  sp ieszy ło  z  p o m o cą , n ie  zaw ied z ie  i p rzy ­
czy n i s ię d o z łag o d zen ia s tra szliw e j n ęd zy i 
u ch ro n ien ia jed n ostek p rzed d ro gą w y stęp k u . 
W iem y , że k ażd em u je s t c iężk o , lecz p am ię tać  

p o w in n iśm y n a s ło w a Z b aw icie la , k tó ry p o w ie ­
d z ia ł: „B ło g o s ław ien i m iło s ie rn i, a lb ow iem  o n i 
m iło s ie rd z ia d o stąp ią" ,
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N astęp n ie  w szy scy  d ru h o w ie  w zię t 
li u d z ia ł w  n ab o żeń s tw ie w  m iejsco ­
w y m  k o śc ie le , p o k tó rem sp o ży tó  
sm aczn ą  g ro ch ów k ę w  lo k a lu  św ie tli­
cy p lacó w k i O sieczek , p rzy g o to w a ­
n ą p rzez g o sp o d a rzy w  o so b ach d r. 
p rezesa Ja ran o w sk ieg o  i in n y ch .

O  g o d z . 1 2 -e j p rzy b y ł P o w , K -n t P . 
W . p . p o r. K u liszew sk i, p rezes Z arzą ­
d u P o w . P o w st. i W o j. O . K . y ill.  
d ru h F r. C zerw ińsk i o raz p o d o fice r  
in s tr . P . W . p in t. B ro n o w sk i. P rzy b y ­
ły ch  p o w ita ły o d d z ia ły reze rw is tó w  
w  lic zb ie 8 0 cz ło n k ó w .

P o d d o w ó d z tw em k -n ta p . p ch o r. 
rez . P y szczy ń sk ieg o k o m p an  ja  P o w st. 
i W o j. u d a ła s ię n a s trze ln icę , g d z ie  
d o  g o d z . 1 5 -e j o d b y w a ło  s ię s trze lan ie  
b o jo w e  z k a rab in u  w o jsk , n a  o d l. 1 0 0  
m tr. O g ó ln e  w y n ik i s trze lan ia d o b re .

P o  s trze lan iu n a sa li św ie tlicy ze ­
b ra li s ię cz ło n k o w ie w o jack ie j o rg a ­
n izac ji, d o k tó ry ch p rzem ó w ił k -n t 
p o r. K u liszew sk i, p o d k reś la jąc zn a ­
czen ie  ćw iczeń  d la  n asze j reze rw y , o -  
raz ży cząc z o k az ji zb liża jąceg o s ię  
N o w eg o 1 9 3 3  R o k u , p o p raw y  sy tu ac ji  
m ate rja ln e j cz ło n k ó w  i d o b ry ch  w y ­
n ik ó w  w  p racy  n asze j o rg an izac ji.

P rzem ó w ił ró w n ież d o zeb ran y ch  
W o jak ó w  ich d łu g o le tn i p rezes p o w . 
d ru h  C zerw iń sk i F r. w  g o rący ch  jeg o  
w ezw an iach  d o  p racy , w id ać  b y ło  o d -  

।  d źw ięk  g o to w o ści i p o św ięceń  d la  d o ­
b ra P ań stw a  i N aro d u .

W  im ien iu d ru h ó w  d z ięk o w a ł za  
d o b re rezu lta ty ćw iczeń  i w sp ó ln e j 
zb ió rk i d w u są sied n ich p lacó w ek  
p rezes p lacó w k i K siążk i p . B aczew -  
sk i, k tó ry  n a zak o ń czen ie w zn ió s ł o -  
k rzy k n a cześć R zeczy p o sp o lite j i 
A rm ji P o lsk ie j.

C zerw o n e p ro m ien ie zach o d zące ­
g o s ło ń ca żeg n a ły o d ch o d zącą z O - 
s ieczk a p lacó w k ę k siążk o w rsk ą , k tó ­
re j p rzy g ry w a ła  o rk ie s tra  z  O sieczk a ,  
a w iara w o jack a o k rzy kam i żeg n a ła  
sw o ich  d ru h ó w , to w arzy szó w p racy  
w To jack ie j.

—  G w ia z d k a  u  S tr ze lc ó w . W  czw ar­
tek  w ieczo rem  w  sa li s trażn icy  m iejsk ie j 
o d b ęd z ie s ię g w iazd k a d la cz ło n k ó w  Z w , 
S trze leck iego p lacó w k i W ąb rzeźn o .

—  S a d z e s ię z a p a liły . W czo ra j w ie ­
czo rem  p rzy  u l. D o ln e j u  p . M ro czy ń sk ie j 
zap a liły  s ię sad ze . O g ień  z lo k alizo w an o  
tak , że w ięk szy ch  szk ó d  n ie  b y ło ,

—  D z ie c i o b c h o d z ą c e d o m y z sz o p ­

k ą  o trzy m u ją o d  n iek tó rych  b o n y  T o  w . 
św . W in e , a  P au lo , Z a te b o n y , jak  n am  
d o n o szą , n iek tó rzy  k u p cy  d a ją  'd z iec i p o  
d o b n o  cu k ierk i, p ap ie ro sy  a  n aw e t w ó d ­
k ę co je s t k a r y g o d n e . A p e lu jem y d o  
szan , k u p có w  ab y  n ie  o d b ie ra li o d  d z ie c i 

b o n ó w , ig d y ż w  ten sp o só b d em o ra lizu je  
s ię d z iec i.

K o m u  b lo czek  2 g r, w zig l, 5 -c io g ro ­
szo w y  ju ż s ię w y czerp a ł m o że g o  n ab y ć  
u p , S ig u rsk ie j, sk a rb n iczk i T o w , P ań  
M iło sie rd zia św , M in c , a  P au lo ,

—  K o m u n ik a t w  sp r a w ie  u lg  p o d a tk o  

w y ch . P rzy p o m in a  s ię ro ln ik o m  p o siad a ­
ją cy m  za leg ło śc i w  p ań s tw o w y ch  p o d a t*  
k ad h w raz z d o d a tk am i p ań stw o w em i i 
sam o rząd o w em i, a m ian o w ic ie  w  p o d a t­
k ach : g ru n to w y m , d o ch o d o w y m , m ają t­
k o w y m  i sp ad k o w ym , p o w sta łe  p rzed  d n , 
1 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 1 , że u lg i p rzy zn an e  
p a r, 3 ro zp o rząd zen ia M in is tra S k arb u  
z d n ia 1 5  m arca 1 9 3 2  D z, U , R . P , N r, 3 1  
p o z , 3 1 9  —  g asn ą  z d n iem  3 1 g ru d n ia  3 2 ,

W o b ec p o w y ższeg o w  in te re s ie w y ­
że j w y m ien io n y ch  zw raca  s ię u w ag ę , że  
ty lk o  d o  3 1 g ru d n ia 1 9 3 2  p rzy zn aw ać  s ię  
b ęd z ie p ła tn ik o m  - ro ln ik o m  b o n ifik a ty  
w  w y so k o ści 5 0 p ro c , o d w p łaco n ych  
su m ,

lO d u sk u teczn ion y ch w p ła t o raz  zb o -  
n ifik ow an y ch k w o t za leg ło śc i n ie b ęd ą  
w  ty m  te rm in ie  p o b ran e  za  zw ło k ę  w zg i, 
o d se tk i za o d ro czen ie za ca ły czas o d  
ch w ili p o w stan ia za leg ło śc i n a p o cze t 
k tó ry ch  u sk u teczn io n o  w p ła ty .

U lg i w y żej w y m ien io n e p rzy zn aw an e  
b ęd ą  ty lk o  ty m  p ła tn ik o m  ro ln ik om , k tó ­
rzy  w  ch w ili d o k o n an ia  w p ła ty  n a  p o czet  
za leg ło śc i p o w sta ły ch  p rzed  d n iem  1 p a ­
źd z ie rn ik a 1 9 3 1  ju ż  u iśc ili w szy stk ie  p rzy  
p ad a jące o d  n ich n a leżn o śc i p o d a tk o w e  
p o w sta łe p o d n iu 3 0 . 9 . 1 9 3 1 czy li ty m  
p ła tn ik o m , k tó rzy  n ie m ają za leg ło śc i w  
n a w stęp ie p o w o łan y ch p o d a tk ach  w y ­
m ierzo n y ch  p o  d n iu  3 0  w rześn ia 1 9 3 1 ,

U rząd  S k arb o w y  w  W ąb rzeźn ie

WIADOMOŚCI POTOCZNEl
- i Wąbrzeźno, d n ia 2 1 g ru d n ia 1 9 3 2  ro k u f

—  N A S T Ę P N Y N U M E R „ G Ł O S U  

W Ą B R Z E S K IE G O "  t j . w y d a n ie św ią te ­

c z n e w y jd z ie w  P IĄ T E K  w  p o łu d n ie  

Z  te g o  w z g lę d u  o g ło sz e n ia  d o  te g o  w y d a ­

n ia  p r z y jm u je m y  d o  C Z W A R T K U  2 2  b m . 

6 -te j w ie c z o r e m  z a w y ją tk ie m  o g ło sz e ń  

n a g ły c h  (n p . n e k ro lo g ó w ). T e  o g ło sze n ia  

p r z y jm u je m y  ty lk o  d o  g o d z in y  9 -te j r a n o  

w  P IĄ T E K .

—  P o d z ię k o w a n ie , Z w iązek In w a li­
d ó w  W o jen n ych  R . P . sk ład a ty m  w szy ­
s tk im  o l.a ro d aw co m , k tó rzy p rzy czy n i­
li s ię d o  u św ie tn ien ia  i u rząd zen ia  g w iaz ­
d k i d la cz łon k ó w  Z w iązk u s ta ro p o lsk ie  
B ó g  zap łać !  Z arząd .

—  P o d z ię k  o  w a n .e . Jed n o z d z iec i 
szk o ły p o w szechn e j n ad es ła ło n am  d o  
u m ieszczen ia p o d z ięk o w an ie ty m  w szy ­
s tk im , k tó rzy  p rzy czy n ili s ię d o u św ie t­
n ien ia  p rzed s taw ien ie  za ję li. O to  p o d z ię ­
k o w an ie :
Z acn i T a tu sio w ie  —  
K o ch an e  M am u sie  
M ili W u jk o w ie  
S ło d ziu tk ie  C io tu s ie : 
M y śm y W am  śp iew a li 
A  w y ście k la sk a li 
M y śm y W am  zag ra li 
A  w y śc ie s ię śm ia li!
T eraz  ty m , co  n as w szy stk ieg o w y u czy li 
C o  ład ne  k o stju m y  p o szy li, 
T y m , co n as w  p ras ie o g ło s ili, 
I tan io  sa lę  p o ży czy li —
C o n am  k asę  zas ilili,
S erd eczn e , se rd eczn e B ó g  zap łać !

—  N a r z e c z „ K u c h n i L u d o w e j" d la  
n a jb ied n ie jszy ch  z ło ży li o fia ry : p p . B ra ­
c ia G o go lew scy  p ó ł c tr , g ro ch u , F ran c i­
szek  P io tro w sk i 1 c tr .  g ro ch u , T , M ich al­
sk i p ó ł c tr . so li, Jan  H o ffm an n 1 c tr , k a ­
szy  i p ó ł c tr . ry żu , S t, T w ard o w sk i —  n a  
k ażd y  p ią tek  i p o st w zg l, su ch e d n i p o ­
trzeb n e  m lek o  lu lb  m aślan k ę , Z jed n o cze ­
n ie  R o ln ik ó w  (M ed ersk i) W ąb rzeźn o —  
1 c tr , g ro ch u , p as to r W ey rich —  1 0 z ł,

IP P . O ifiaro d aw co m  sk ład am  tą d ro ­
g ą jak n a jse rd eczn ie jsze p o d z ięk o w an ie ,  
p ro sząc  o d a lsze  o fia ry ,

S ch w arz , b u rm is trz .

—  W  z w ią z k u  z  o b n iżk ą  p r e n u m e r a ­

ty  n a  8 0  g ro szy m ies ięczn ie , k o m u n ik u ­
jem y , że  ż a d n y c h  d a lszy ch  zn iżek  n a  p re  
n u m era tę  g aze ty  u d z ie lać n ie b ęd z iem y . 
C i, k tó rzy , m y ślą , że o trzy m a ją w ięk szą  
je szcze zn iżk ę n iech  s ię w ięc  n ie łu d zą !

—  M iłą  n ie sp o d z ia n k ę  d la tu te jszeg o  
O b y w ate ls tw a p rzyg o tow u je tu t. S M P . 
M ęsk ie . P ró cz m n ie jszy ch  u tw o ró w  sce ­
n iczn y ch , ćw iczy w y trw a le sz tu k ę k s , 
O g ó rk iew icza p , t, „ J a se łk a M isy jn e" .

—  W ie c z ó r S y lw es tro w y . S ta ran iem  
P o w . K o m ite tu  L O P P . i P C K . w  W ąb ­
rzeźn ie u rząd za s ię d n ia 3 1 , 1 2 , n a za ­
k o ń czen ie s ta reg o a p o w itan ie n o w eg o  
ro k u  w ie c z ó r  S y lw e str o w y  w  sa lach  h o ­
te lu p od O rłem , O b y d w ie o rg an izac je , 
m ające n a ce lu n ie s ien ie p o m o cy o fia ­
ro m  w o jn y o raz p rzy g o to w an ie o b ro n y  
p rzed  s tra sz liw em i sk u tkam i w o jn y  ch e ­
m iczn e j g o d n e  są  ze  w szech  m iar  p o p a r­
c ia  ca łeg o  sp o łeczeń s tw a . M am y  n ad z ie ­
ję , że  n ie zab rak n ie n ik o g o  z o b y w a te li  
n aszeg o m iasta n a ty m  w ieczo rk u , b \ 
sw o im  g ro szem  p o p rzeć ce le w sp o m n ia ­
n y ch  o rg an izac ji. K o m ite t d o k ład a  w sze l  
k ich  s tarań , b y  g o śc ie m o g li w  jak  n a j­
lep szy m  n as tro ju  sp ęd z ić ten w ieczó r i 
zapo m n ieć o tro skach  d n ia co d z ien n eg o  
W szy scy w ięc sp o tk am y s ię 3 1 , 1 2 , n a  
w .eczo rze S y lw estro w y m ,

—  Z e b r a n ie  Z w ią zk u  L o k a to r ó w  o d ­
b y ło s ię o sta tn ie j n ied z ie li p o p o łu d  
n iu w  lo k a lu p , Iw a n k o w sk ie g o  w  R y n ­
k u  p rzy  lic zny m  u d z ia le cz ło n k ó w . O m a ­
w ian o sp raw y w ew n ę trzn e T o w arzy s t­
w a,

—  Ć w ic z e n ia  p la c ó w ek  Z w . P o w st .  
i W o j. O . K . V III , Z g o d n ie z p ro g ra ­
m em  P o w . K -d y P . W . u b ieg łe j n ie ­
d z ie li o d b y ły s ię w sp ó ln e ćw iczen ia  
d la p lacó w ek P o w st. i W o j. z K sią ­
żek i O sieczk a .

O  g o d z . 9 -e j o d dz ia ły w y ru szy ły  
ze sw o ich m ie jsco w o śc i, o d b y w a jąc  
5 k im . m arsz , p o czem  p rzy b y ły d o  
O sieczk a p rzy  d źw ięk ach sw o ich o r ­
k ie str .

Z L A S U  D O  S A L O N U .

N a z d ję c iu  n a sz e m  w id z im y  p ię k n ą c h o in ę , k tó r a r o śn ie je sz c ze  w  le s ie , a b y  z a  k ilk a  d n i z n a ­

le ź ć s ię m a  k u  u c ie sz e d z ia tw y w  je d n y m  z sa lo n ó w

—  P o w ia to w y K o m ite t d o S p r a w  

B e z r o b o c ia  w  Ś w ie c iu  za tru d n ia  3 0 0  b ez ­
ro b o tn y ch  p rzy  k o p an iu  p ieńk ó w  i m o że  
o d d ać p ień k i —  jak o m ate rja ł o p a ło w y  
za zap ła tą .

O fertę teg o ż K o m ite tu  p o d a jem y  p o ­
n iże j:

1 ) W  le s ie  w  N ad leśn ic tw ie  O sie  p ień ­
k i p o  4 ,5 0  z ł. za 1 m tr. Z g ło szen ia  p ro ­
s im y k ie ro w ać w p ro s t d o p . S zam lew - 
sk ieg o w  O siu .

2 )  W ag o n o w o  p o  4 0  m tr. n a  w ag o n ie  
lo co  ży czo n a s tac ja k o le jo w a (n a jb liż sza  
d la zw ó zk i) p o  7 ,5 0  z ł. za  m tr. czy li p o  
3 0 0 z ł. za w ag o n .

3 )  T e rm in  d o staw y  o d  za raz  d o  m ar­
ca 1 9 3 3 r .

4 )  Z am ó w ien ia n a w o g o n o w e d o sta ­
w y  m o żn a k ie ro w ać a lb o w p ro st d o p  
S zam lew sk ieg o w  O siu —  a lb o d o P o ­
w ia to w eg o K o m ite tu d la S p raw  B ezro ­
b o c ia , Ś w iec ie , S to ro stw o  p o k ó j n r. 2 0 .

P o d a jąc  p o w y ższe  d o  w iad o m o ści  p ro  
s i P o w ia to w y  K o m ite t w  Ś w iec iu  o w y ­
k o rzy s tan ie teg o  ź ró d ła  d la  zao p a trzen ia  
s ię w  d rzew o o p a łow e .

S ta ro s ta  P o w iato iw y : w  z . M r. C w in a ra -  

w icz  —  R efe ren d a rz .

—  K r a d z ie ż , U b ieg łe j n o cy  sk rad z io ­
n o p , S ch ae fe ro w i w  u l. H alle ra p rzez  
w y jęc ie  szy b y  ró żne  a rty ku ły  m ęsk ie  łą ­
czn e j w arto śc i 1 0 0 z ł.

—  K r a d z ie ż  7 0 0  z ł. O n eg d a j sk rad z io ­
n o  p . K . z  W ąb rzeźn a  7 0 0  z ło ty ch  g o tó A ’ 
k i, k tó re m iał w  d o m u . P o z ło d zie jach  
n iem a  ś ladu .

—  G o sp o d y n i  sk r a d li p ie n ią d z e . P o d ­
czas w czo ra jszeg o ta rg u w  jed n y m  ze  
sk ład ó w  w  ry n k u  n iezn an i sp raw cy  sk ra  
d li p ew n e j g o sp o dy n i z o k o licy  to reb k ę  
z p ien ięd zm i.

—  Z e b r a n ie Z O K Z . Z w racam y u w a ­
g ę n a  zeb ran ie Z . O . K . Z , k tó re o d b ę ­
d z ie s ię d z iś w iecz , w  lo k a lu p , D erę-  
g o w sk ieg o . Z azn aczam y , że  zeb ran ie  ro z  
p o czy n a  s ię p u n k tu a ln ie . P ro g ram  p o d a ­
jem y  p o d  ,,R u ch  T o w arzy stw “ ,

Irateezki
W  so b o tę 1 7 b m . S ąd O k ręg o w y  n a  

se s ji w y jazd o w ej w e W ąb rzeźn ie p o d  
p rzew o d n ic tw em  sęd zieg o S , O , p . Ł u p -  

k o w sk ie g o  i p ro k u ra to ra p . B łę d z k ieg o  

ro zp a try w a ł sp raw y ap e lacy jn e :

P . T ad eu sz M ic h a lsk i, jak o k ie ro w ­
n ik w o ln eg o sk ład u so li n ie p rzek a ­
za ł w  n a leży ty m  te rm in ie p ien ięd zy d o  
u rzęd u  A k cy z i M o n o p o li. Z a ten czy n

p , M , w p ie rw sze j in s tan c ji ..W ,  
w o ln io n y . W  d ru g ie j m stan cp , n a sk u ­
tek ap e lac ji p rzed s taw ic ie la Ą k cy z i 
M o n o p o li p , M ich a lsk i sk azan /  zd fc ta ł n a  
k a rę  3 0  z ł. i p o n o szen ie k o sz tó w ^ p o stę - 
p o w an ia ,

W  d ru g ie j ro zp raw ie  o d w o ła^ ze j za  
in n e  p rzes tęp stw o sk a rb o w e sk ażan y  zo  
s ta ł p . T , M ich a lsk i n a  2 0  z ło ty ch  g rzy ­
w n y w zg l, p ó łto ira d n ia a re sz tu ,

P . W ład y sław  S tę p n ie w sk i, o sk a rżo ­
n y  o  sp rzed aż  w ó d k i b ez  rezw o len ia sk a  
zan y  zo s ta ł p rzez S ąd G ro d zk i n a 3 0 0  
z ł, g rzy w n y . N a sk u tek  ap e lac ji, w  so ­
b o tę o d b y ła s ię p o n o w n a ro zp raw a n a  
k tó re j S ąd w y r o k p ie r w sz e j in s ta n c j i 

za tw ie rd z ił.

Z a o b razę p o lic jan ta s tan ę ła p rzed  
sąd em  M arta M o r a ń sk a sk azan a w y ro ­
k iem  S ąd u G ro d zk ieg o n a ty d z ień a re ­
sz tu .

N a ro zp raw ie ap e lacy jn e j M o rań sk a  
p rzep ros iła p o lic jan ta p , S zu m ilak a , w o ­
b ec czeg o ten sk a rg ę co fn ą ł. S ąd d a ro ­
w ał k a rę M o rań sk ie j.

P o za tem  w  S ąd z ie o d b y ło s ię k ilk a  
d a lszy ch  ro zp raw  n a  k tó ry ch  d o sz ło d o  
u g o d y  m ięd lzy  p o szczeg ó ln em i s tro n am i.

Kino „Słońce"
—  „ K r ó l S te p ó w " . D ziś i ju tro (ś ro ­

d a  i czw artek ) w y św ie tlan y  je s t n ad zw y ­

czaj p ięk n y  f ilm  „ K r ó l S te p ó w " z  s ły n ­

n y m  G e o r g e  O 'B rie n  w  ro li g łó w n e j. Ju ­

tro , w  czw artek  o  g o d z . 4 -te j p o  p o ł, se -  

Jan s d la  d z iec i. W stęp  n a  ten  sean s  2 0  g r.

Ju tro  w  czw artek w ieczo rem  p o żeg ­

n a ln y w y stęp a tle tó w  P a lk i i G ęstw iń -  

sk ieg o ,

IP ro g ram  św ią teczn y : „ Ż o n a  n a  je d n ą  

n o c " .

Kupon zniżkowy 
d o K in a  „ S ło ń c e “  

u p r a w n ia ją cy  d o n a b y c ia b i­
le tu u lg o w e g o o  2 0 g r . p r z y  

w y k u p ie b ile tu z a 1 ,—  z ł. 

w z g l. 8 0 g r o szy . W a ż n y n a  

2 1 i 2 2 b m .

za  w y j  ą tk iem  sean só w  w ieczo r­
n y ch  w  n ied z ie le



S tr. 6 HGFEDCBA .G ŁO S W Ą B R ZESK I' N r. 1 4 9

K ow alew o
Sensacyjny procesRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  p o n ie d z ia łe k d n ia 1 9 . b m . o d b y ła  s ię w  
lu t. są d z ie se s ja w y ja z d o w a S ą d u  O k rę g o w e ­
g o w  T o ru n iu p o d p rze w o d n ic tw e m  sę d z ie ­
g o o k rę g o w e g o p . d r . P iz ie w ic za . O sk a rż a ł 
p ro k u ra to r p . NMLKJIHGFEDCBAB i e ń k o w s k i . S ą d O k rę g o w y  
ro zp a try w ał sp ra w ę e k sc e só w p u b licz n y c h  
t łu m u b e z ro b o tn y c h w  d n ia c h 1 4 -g o i 1 7 -g o  
m aja b r . , o raz sp ra w ę re s ta u ra to ra P r z y b y ­

s z e w s k i e g o  T a d e u s z a , m a la rz a p o k o jo w e g o  
L i s e w s k i e g o  B ro n is ła w a , o o sk a rżo n y c h  o  p o d ­
ż e g an ie  t łu m u  d o  e k sce só w  p u b lic zn y c h , sk ie ­
ro w a n y ch p rz e c iw  p rz ed s ta w ic ie lo w i w ład z y  
m ie jsk ie j i p o lic y jn e j p . b u rm is trzo w i K lic h - 
le ro w i K a zim ie rzo w i.

T ło  ro z p ra w y  je s t n a s tę p u ją c e : w  d n iu  1 4  
m a ja ran o z a żą d a ła d e leg a c ja b e z ro b o tn y ch  
o d p . b u rm is trza w y d a n ia m ąk i, k tó ra n a ­
d e sz ła w  ty m  d n iu . P o n iew a ż p . b u rm is trz  
m u sią ł w y je c h a ć d o  W ą b rz eź n a w  sp raw ac h  
s łu żb o w y c h , w ię c o św ia d cz y ł, ż e w  ty m  d n iu  
n ie  m o ż e w y d a ć m ąk i, te m b a rd z ie j, ż e to  b y ­
ła  so b o ta . O k o ło g o d z . 1 1 -te j u d a ła s ię z n o ­
w u  d e le g ac ja , z ło żo n a  z c z te rec h o só b  n a p o ­
s te ru n e k  P . P . i s ta m tą d z a te le fo n o w a ł K ło ­
s iń sk i d o  s ta ro s tw a , z ap y tu ją c w  n ie z b y t d e ­
l ik a tn y sp o só b , c z y b u rm is trz m ą k ę w y d a , 
c z y n ie . N a to o trz y m ał o d p o w ied ź , ż e w  
ty m  d n iu w ’y d a ć m ą k i n ie m o ż n a . W ted y  
K ło s iń sk i o d p o w ie d z ia ł: „ to lep ie j, n ie ch p . 
b u rm is trz d o K o w alew a n ie p rzy jeż d ża * 4 . P o  
p o łu d n iu  o  w p ó ł d o  5 -te j z e b ra ł s ię t łu m  b e z ­
ro b o tn y c h , l ic z ą cy  o k o ło 1 0 0 o só b p rz ed  M a ­
g is tra te m , a b y z ac ze k ać n a p rz y ja z d  b u rm i­
s trz a z W ą b rz e źn a . W  p e w n e j c h w ili o d e z ­
w ał s ię k to ś , ż e b u rm is trz je d z ie p rze z łą k i.  
W te d y  c a ły t łu m  z K em p e m  n a c z e le rz u c ił  
s ię w  p o g o ń  z a fu rm an k ą . P ie rw sz y  d o b ie g ł 
K em p , sc h w y c ił k o n ie z a c u g le i k rzy c za ł:  
„ S ta ń , ty  p s ia k re w 4 4 . W ted y w o ź n ic a S o k o ­
ło w sk i z a c ią ł k o n ie i p o je ch a ł sz y b k o d a le j,  
a K em p p u śc ił k o n ie . P . b u rm is trz w id zą c , 
ż e c a ły t łu m  p ę d z i z a n im , k rz y cz ą c , k a za ł  
je ch a ć p ro s to  n a p o s te ru n e k P . P . p o d o p ie ­
k ę p o lic ji. L ed w ie w sz ed ł d o p o o s te ru n k u ,  
P . P ., g d y p rz e d p o s te ru n k ie m  z e b ra ł s ię  
t łu m  b e z ro b o tn y c h k rz y c z ą c : „ D aw a ć n a m  
tu b u rm is trz a 4 4 . —  N as tęp n ie w y sy ła n o k il­
k a  d e leg ac y j. w  sk ła d  k tó ry c h  w esz li o sk a r­
ż e n i K u sz y ń sk i B ro n is ła w , M ro w iń sk i, K ę ­
d z ie rsk i i H eld t. D eleg a c je w  sp o só b o rd y ­
n a rn y ż ą d a ły w y d a n ia b u rm is trza , a b y g o  
p o w i e s i ć  n a  P l a c u  W o l n o ś c i . P o m im o k ilk a ­
k ro tn e g o w ez w a n ia d o ro z e jśc ia s ię , t łu m  
p rę d z e j s ię n ie ro z sze d ł, a ż n a d e sz ły p o s iłk i  
p o lic y jn e  z G o lu b ia i D o b rz y n ia .

W  d n iu  1 7 m aja  t łu m  b e z ro b o tn y c h  w  i lo ­
śc i p rz esz ło  1 0 0  o só b  w ta rg n ą ł d o  h a llu  M a g i­
s tra tu k rz y c z ą c : „ w y rz u c ić teg o d z ia d a 4 4 , 
„ m y p rę d ze j s tą d s ię n ie u su n iem y , a ż te n  
d z iad b ę d z ie w y rz u c o n y , a n a jeg o m ie jsc e  
in n eg o  w sad z im y 4 4 .

D o p ie ro  P o lic ja  m u sia ła  w k ro c z y ć  i z a p ro ­
w ad z ić  p o rzą d e k . R o z p raw a w zb u d z iła w ie l­
k ie  z a in te re so w an ie , a  w stęp  n a  sa lę ro z p ra w  
b y ł d o z w o lo n y ty lk o ty m , k tó rz y o trz y m ali  
b ile ty  w stę p u . N a ław ie o sk a rż o n y c h z as ia ­
d ło  o śm iu o sk a rżo n y c h , a m ia n o w ic ie : K e m p  
A n to n i, K u rz y ń sk i F lo r jan , H e ld t Ja n , M ro ­
w iń sk i Ja n , K u rz y ń sk i B ro n is ław  i K ę d z ie rsk i  
Ja n , b e z ro b o tn i, o ra z re s ta u ra to r i p rz e w o ­
d n ic zą c y R a d y S z k o ln e j M ie jsc . T ad e u sz  
P rzy b y sze w sk i i m ala rz  p o k o jo w y  B ro n is ła w  
L ise w sk i, w szy sc y z K o w ale w a .

A k t o sk a rż en ia z a rzu c a  o sk a rż o n y m  P rzy ­
b y sz e w sk ie m u  i L isew sk ie m u  p o d ż e g a n ie  b e z ­
ro b o tn y c h d o w y w o łan ia sk u p ie n ia p u b lic z ­
n e g o , m ając e g o  n a  c e lu z a m a c h n a ż y c ie lu b  
z d ro w ie b u rm is trza p . K iich le ra . R e szc ie o -  
sk a rż o n y ch a k t o sk a rże n ia z a rz u c a c z y n n y  
u d z ia ł w  sk u p ie n iu p u b lic zn e m  i u s iło w a n ie  
d o k o n a n ia z am ac h u  n a ż y c ie b u rm is trz a . P o  
s tw ie rd ze n iu  g e n era lji p o sz cz eg ó ln y ch  o sk a r ­
ż o n y c h p rz e w o d n ic z ą cy T ry b u n a łu z a rz ą d z ił 
u su n ię c ie o sk a rż o n y c h  z sa li i w zy w an ia  ic h  
p o k o le i, c e lem  sk ła d an ia z e z n a ń . S p rz e c i­
w iła s ię tem u o b ro n a o sk a rż o n y c h b e z ro b o t­
n y c h , le c z b e z sk u tec z n ie .

P ie rw ’sz eg o p rze s łu ch a n o K e m p a , k tó ry  
p rzy z n a ł s ię d o z a rz u c o n y c h m u c z y n ó w '. 
R esz ta o sk a rż o n y c h z a p rz e cz y ła , w o b ec c ze ­
g o p rze w o d n icz ą cy o tw o rz y ł p o s tę p o w an ie  
d o w o d o w e . P ie rw sz y  z e z n a  je w  c h a rak te rze  
św ia d k a  b u rm is trz  p . K iic h le r , z b ija jąc  w sz y ­
s tk ie z e z n a n ia u sp ra w ie d liw ia ją ce c zy n o -  
sk a rż o n y ch , u d o w a d n ia ją c d o k u m e n ta m i, ż e  
ż ąd a n ia b e z ro b o tn y c h b y ły b e z p o d s ta w n e ,  
w o b ec  fa k tu , ż e w ’ s to su n k u  d o  in n y ch  m ia s t 
b e z ro b o tn i tu te js i o trz y m y w ali s to su n k o w o  
d o b re  z as iłk i. O p ró cz  teg o  z a ro b ili n a św ię ­
ta Z ie lo n y ch Ś w ią t p rzy p rac a ch d o ra ź n y c h  
p o 5 z ł. Ś w iad e k w y k lu c z a w o b ec te g o , ż e  
e k sc e sy  n ie  m ia ły  p o d ło ż a  n ę d z y , le c z o św -ia d  
c z a , ż e k to ś m ając y  w  te rn  in te re s o so b is ty ,  
m u sia ł p o d ż e g ać  t łu m .

N as tę p n ie z e z n a w a ła p . Ja n in a K iich le -  
ró w n a , k tó ra  ra ze m  z o jc e m  w ra c a ła  z  d w o r­
c a d n ia k ry ty cz n e g o i b y ła św iad k ie m  n a ­
p a d u . P o d c za s z e z n a ń św ia d k a K iic h le ró w n y  
d o sz ło d o o s tre j w y m ia n y s łó w p o m ię d z y  
św iad k ie m , a  o b ro ń c ą , a d w o k a te m  B ie sz k ie m . 
W  te rn m ie jscu p rz e w o d n ic z ą cy T ry b u n a łu  
b ie rz e św ia d k a w  o b ro n ę , z w ra c a ją c u w a g ę  
n a n iew ła śc iw y to n  w o b e c św ia d k a . K o ro n ­
n y m  św ia d k ie m  o sk a rże n ia  b y ł k o m e n d a n t P .  
P . p . K n o p c zy k , k tó ry  z c a łą śc is ło śc ią i d o ­
k ła d n o śc ią p rz ed s ta w ił c a ły  p rze b ie g  z a jśc ia ,  
o raz  d o s ta rcz y ł d ru z g o c ąc y c h  d o w ’o d o w ' p raw ­

d y a z w ła sz cz a p rze c iw k o L ise w sk ie m u i 
P rz y b y sze w sk iem u . M ian o w ic ie z e zn a ł p o d  
p rz y s ięg ą , ż e u s ta lił , iż w  lo k a lu re s tau ra to ­
ra P rzy b y sz e w sk ieg o z b ie ra li s ię b e z ro b o tn i 
i p ili w ó d k ę , z a k tó rą n ik t n ie p łac ił. T a k  
sa m o z e z n a ł p o d p rz y s ięg ą , ż e P rzy b y sz e w ­
sk i w ra z z L isew sk im  n a m aw ia li b e z ro b o t­
n y c h , a b y  b u rm is trz a u su n ą ć  s iłą  i n a  to  s ta ­
w ia ł im  w ó d k ę . Z ez n a ł ró w n ie ż , ż e p o d c za s  
e k sce só w  t łu m u c h o d z ił P rz y b y sz e w sk i z L i­
se w sk im  p o P la c u W o ln o śc i i g ło śn o ro zm a ­
w ia li, a b y  ic h b e z ro b o tn i s ły sz e li, ż e n ie p o ­
trz e b u ją s ię ro z c h o d z ić , le c z m ają tu s tać .  
In n i św iad k o w ie n ie w n ieś li n ic n o w e g o d o  
sp raw y . O  g o d z . 1 0 -te i w ie cz o re m  są d  p o s ta ­
n o w ił p rze rw a ć ro z p ra w ę , k tó re j d a lszy c iąg  
o d b ę d z ie  s ię w  S ą d z ie  O k rę g o w y m  w  T o ru n iu  
d n ia 2 s ty cz n ia  o g o d z . 1 0 -te j. Je d n o c z eśn ie  
są d p o s tan o w ił a re sz to w a ć z m ie jsca o sk a r ­
ż o n e g o A n to n ieg o K em p a , k tó reg o p o lic ja  
o d s ta w iła d o  w ięz ien ia w  T o ru n iu , ja k o n ie ­
b e z p iec z n e g o d la  p o rz ą d k u  p u b licz n e g o .

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  Z B O Ż O W E J J  T O W A ­

R O W E J  W  P O Z N A N I U .

P łac o n o  z a 1 0 0 k g . w  z ł. 
Ż y to 1 3 ,7 0 — 1 3 ,9 0

P sz en ic a 2 1 ,0 0 —  2 2 ,0 0

Ję c z m ie ń b ro w a ro w y 1 4 ,5 0 —  1 6 ,0 0

Ję c zm ień  6 8 — 6 9  k g . 1 3 ,0 0 —  1 3 ,7 5

Ję c z m ie ń 6 4 — 6 6 k g . 1 2 ,5 0 —  1 3 ,0 0

O w ie s 1 1 ,0 0 —  1 1 ,2 5

M ą k a  ż y tn ia  6 5  p ro c . w ł. w o rk i 2 1 ,2 5 —  2 2 ,2 5

M ą k a  p sz e n n a  6 5  p ro c , w ł, w o rk i 3 4 ,5 0 —  3 6 ,5 0

O trę b y  ż y tn ie 8 ,0 0 —  8 ,2 5

O trę b y  p sz en n e 7 ,5 0 — 8 ,5 0

O tręb y  p sz e n n e (g ru b a ) 8 ,5 0 —  9 ,5 0

R z e p a k 4 4 ,0 0 —  4 5 ,0 0

R z e p ik 4 0 ,0 0 —  4 5 ,0 0

G o rc z y c a 3 6 ,0 0 —  4 2 ,0 0

W y k a la to w a 1 3 ,0 0 —  1 4 ,0 0

P e lu sz k a 1 3 ,0 0 —  1 4 ,0 0

G ro c h  V ic to r ia 2 0 ,0 0 —  2 3 ,0 0

G ro ch  F o lg e ra 3 1 ,0 0 —  3 4 ,0 0

K o n ic z y n a c z e rw o n a 9 0 ,0 0 — 1 1 0 ,0 0

K o n icz y n a b ia ła 9 0 ,0 0 — 1 3 0 ,0 0

K o n icz y n a  sz w e d zk a 1 0 0 ,0 0 — 1 2 0 ,0 0

Z ie m n iak i fa b r. z a  k ilo  p ro c . 0 ,0 0 — 0 ,1 2  i p ó ł.

M a k  n ie b ie sk i 1 0 0 ,0 0 ^ 1 0 0 ,0 0

O g ó ln e u sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .

C E N Y  O R J E N T A C Y J N E  Z A  Ś W I N I E  B E K O

N O W E  Z A  C Z A S  O D  1 6 . 1 2 . D O  2 3 . 1 2 . 3 2 .

K o m is ja n o to w an ia c e n p rzy P o m o rsk ie j Iz -
b y  R o ln ic ze j p o d a je  n a s tęp u ją ce c e n y  o rje n itac y j-

n e z a św in ie b e k o n o w e lo co s tac ja z a ła d o w a ­
n ia , o b lic z o n e n a p o d s taw ie o s ta tn ie g o  n o t o w a ­

n ia z a b e k o n y  w  A n g lji, z u w z g lę d n ia n ie m  k a ­

sz tó w  p rze ro b u , h a n d lo w y  o h , tran sp o rtu  i tp .

Z a św in ie I k la sy : o  w a d lze o d  8 5  d o  9 5  k g .  
z ł. 7 4 d o  8 2  z a 1 0 0  k g . ż y w ej w ag i.

Z a św in ie I I k la sy : o  w a d z e o d  8 0  d io  8 5 k g . 
o ra z o  w ad z e  o d  9 5 d o 1 0 0 k g . z ł. 6 4  d o  7 2  z a  
1 0 0 k g ż y w e j w a g i,

U w ą g a: Ś w in ie b e k o n o w e , są to św in ie b ia  
łe , p e łn o m ię sn e , n ie z a n ad to p rze tłu sz c zo n e i  
n ie u sz k o d zo n e .

C e n a o d n o s i s ię d o z w ie rz ą t n ie n a p a s io ­
n y c h .

Z a św in ie d o s ta rc z o n e b e z p o ś re d n io d o  b e ­
k a n ia m i c e n y  o rjen ta cy jn e są o  5 p ro c , w y ższ e .

T e n d e n c j a  r y n k o w a ; z p o w o d u św ią t s e z o ­

n o w a z n iżk a .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  O b r o n y  K r e s ó w  Z a ­

c h o d n i c h  K o ł a  M i e j s c o w e g o  w  W ą b r z e ź n i e  o d ­

b ę d z ie s ię w  ś r o d ę  d n i a  2 1  g r u d n i a  o  g o d z . 2 0 .  
w  lo k a lu  p . D e r ę g o w s k i e g o  w  ry n k u  z n a s tęp u ­
ją c y m  p o rzą d k ie m  o b rad : 1 ) Z a g a jen ie , 2 ) O d ­
c zy ta n ie p ro to k ó łu , 3 ) R e fe ra ty : a ) S ta ro s ty  p .  
K a lk s to in a n a te m a t: „ N i e m c y  w  P o l s c e * 4 , b )  
p ro f . p . K . B rz o s to w ic za  n a  te m a t: „ S z k o l n i c t w o  
p o l s k i e  w  N i e m c z e c h * * .  4 ) D y sk u s ja n a d  r e f e r a ­

tam i, 5 ) S p ra w o zd a n ie z e Z jaz d u O k r ę g o w e g o  
Z , O . K . Z . w T o ru n iu , 6 ) P rzy ję c ie n o w y c h  
c z ło n k ó w , 7 ) S p ra w a o b n iż k i sk ła d e k  c z ło n k o w ­
sk ic h , 8 ) W o ln e  g ło sy , i w n io sk i, 9 ) Z a k o ń c ze n ie .

Z a rz ą d  p o d a je S z an . C z ło n k o m  d o  w iad o m o ­
śc i, iż z e b ran ia ro zp o c zy n a ją s ię p u n k tu a ln ie . 
U p rasz a s ię o l icz n e p rzy b y c ie . Z a rz ą d .

M U
D ru k iem  i n a k ład e m : Z a k ład y  G r a f i c z n e  

B o le s ła w a  S z c zu k i —  R e d ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A l f o n s  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o ,  

u l. M ic k ie w ic za  n r . 1 .

Ostatni numer
„Głosu Wąbrzeskiego” przed świę­
tami wyjdzie w piątek 23 bm. przed 
południem —

Będzie to numer gwiazdkowy, licznie ozdobio­
ny o podwójnej objętości. Niejeden czytelnik 

ze względu na ciekawe artykuły zachowa cały 

numer — dlatego będzie najlepszą reklamą dla 

PP. Kupców o ile ogłoszą swe przedsiębiorstwo

Ogłoszenia przyjmuje się do dnia 22 

tj. do czwartku godz. 6-tej wie^t.

U w a g a !  o b n i ż k a  c e n y  U w a g a !  

R IF III 
s k r y s z t a ł s  

l i t r  Z ł
p r z y  z a k u p i e  2 0  l i t r . 0 , 5 8  z ł

JA N H O FFM AN N
W ą b r z e ź n o , R y n e k  1 3  —  T e l e f .  1 1

Polski 

C zerw ony  

K rzyż!

Ja k a in s ty tu c ja g o to w a je s t z a w sz e o to ­

c zy ć sa n ita rn ą o p ie k ą o fia ry e p id e m y j,  

p o w o d z i i w sze lk ich in n y c h k a tas tro f ?

Polski 

C zerw ony  

K rzyż!

&
T a n i, ła d n y  p re z e n t g w ia z d k o w y

T w o im  d z ie c io m  n a g w ia z d k ę —  k u p  
k s ią ż k ę o p ię k n e j tre śc i W . G a ń c z y :  

„ B a c z n o ść  —  P o lsk a id z ie ”

A

k s ią ż k a ta w  o p ra w ie  'b ro sz u ro w a n e j  
. k o sz tu je ty lk o z ł  3 —  g r .  5 0

D o n a b y c ia

w  e k sp e d . „ G ło su  W ą b rz e sk ieg o 4 4 ft

"S te m p le “ e°

Q  7  w  | r|  w  m o s ią żn e  n a  d rzw i 
£ . / l U  /  I f  jrm o w e

ka żd e j w ie lko śc i i fo rm a tu .:<  ;■ 

p o  ce n a ch  n a jta ń szych  

p o le ca

G ło s W ą b rze sk i
0 W ą b rze źn o

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p i ą t e k ,  d n i a  2 3 . 1 2 .  3 2 .  o  g o d z .  1 1  sp rz ed a w ać  
b ę d ę  w  d ro d z e  e g z ek u c ji w  P i ą t k o w i e  u  p .  L u d w i k i  
I w a n o w s k i e j  n a jw ię ce j d a ją c em u  za g o tó w k ę :

r a d j o a p a r a t  5  l a m p k . g ł o ś n i k  d o  r a d j a , p a t e f o a  
a n g i e l s k i , s z a f ę  c h i ń s k ą , b i u r k o , p o w ó z k ę  p ó ł -  
k r y t ą ,  p o w ó z k ę  k r y t ą  i  p o w ó z k ę  d o k a r t .  ( 1 2 8 0 / 3 2  

R o g o w s k i , k o m o r n i k  s ą d o w y  w  K o w a l e w i e .

2 PO K O JE
k u c h n ia d o w y n a jęc ia

W ia d . w a d m . „ G ło su 4 4

te s iau ra c ja p o d „G w iazd ą "
p o le c a sm ac zn e

JR lflD Y i K O L K JE
po 80 groszy

O  ła sk , p o p a rc ie p ro s i

G ospodarz

O Q O O
ZA JĄ C E  
kupuję każdą ilość po  
najwyższych cenach  

dziennych

G o e lz - W ą brze źn o T e l. 1 7 $

oooo
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1L 1 Pltn  R A JN O W D C ZESHIEJSZE IliO D ZW IĘ  K bW E

iii ei.

i i i

T y l k o  w ś r o d ę ,  d n . 2 1  i  w  c z w a r t e k  2 2  b m .  o  4  d l a  d z i e c i  i  m l o d z . w s t ę p  2 0  g r . i  o  8 1 5  

n a jw sp a n ia lsz y  f ilm  ro z g ry w a jąc y  s ię n a s te p a ch  d z ik ieg o  Z a c h o d u  —  z s ły n n y m  G eorge O 'B rien i N oahem  B erry p . t .

i i i

i i i

II!

i i i

i i i

55 M F 'A b V I  W W M  

H O TEL PO D B IA ŁYM  O R ŁEM

S c en y  z a p ie ra ją c e o d d e c h  w  p ie rs iac h —  K ark o ło m n e  p o śc ig i z a b a n d y tam i —  F ilm  o  n a jw ię k szy m  a r ty z m ie  

D o tego nadprogram  oraz pożegnalny w ystęp zapaśniczy G ęstw ińskiego i Palki w czw artek o 8,15 w ieczorem  

:—  . . . . . . . . . . . . . . . . . .= W  piętek, dnia 23 I w  sobotę, dnia 24 kino nasze będzie nieczynne— ■ -r^=

Ja k o  p ro g ra m  św ią te c zn y  w y św ie tla m y f ilm  „Żona na jedną noc“ c z y li Jak się m asz M ister B raun
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